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Nowe nad Prosną

Renesans starego Kalisza
Czy znacie Kalisz?
Śliczne miasto! Wie­

rzyć się ,nie chce, że 
Kalisz ludny i gwarny, 
huczący pracą stu prze­
szło fabryk, Kalisz prze 
pięknych parków i sze­
rokich alei, Kalisz świe­
ży i czysty, ambitny i

niejszych dziejów naj­
starszego grodu. Latem 
ub. roku archeolog Mi­
chał Drewko wraz z Ma 
rianem Gozdowskim 
wznowili poszukiwania 
na Tyńcu, gdzie już w 
r. 1936 prof. Zygmunt 
Zakrzewski natrafił na

Związek Radziecki 
dostarczył Polsce 
środek 
do zwalczania 
He ne Medina

Z każdym dniem rośnie siła gospodarcza Polski

Jeszcze jedna walcownia
WARSZAWA (PAP)

W wyniku pracy licznych 
instytutów naukowych wy­
naleziony został w Związ­
ku Radzieckim nowy śro­
dek leczniczy do zwalcza­
nia choroby Heine Medina. 
Środek ten — Dibasol po­
budza porażone mięśnie do 
czynności.

Dibasol stosowany jes* z 
dobrymi wynikami po u- 
stąpieniu ostrych objawó v 
chorobowych (temperatu-a, 
bóle), jak również w okre­
sie stanów przewlekłych.

Ministerstwo Zdrowia o- 
trzymało już ze Związku 
Radzieckiego dostateczną 
ilość nowego śro” j i- 
niczego Dibasolu, który zo­
stał rozprowadzony do o- 
środków leczenia Heine 
Medina.

służyć będzie sprawie pokoju Najbardziej reprezentacyjna arteria Kalisza Ale­
ja Generalissimusa Józefa Stalina

CZĘSTOCHOWA (PAP).
Nowe piece martenowskie huty ’ „Częstochowa" 

zdały już egzamin sprawności. Trwa na nich codzien­
na, nieustępliwa walka o produkcję. Nowa stalownia 
pracuje.

Budowa nowej huty „Częlcho stukają młoty. Wiele
stochowa" wkroczyła w agregatów gotowych już 
drugą fazę. Wre wytężona' j"°‘ —j-i—«« --
praca przy montażu ma­
szyn w nowej walcowni 
rur.

Wielka powierzchnia hali 
nowej rurowni tętni ryt­
mem wzmożonej pracy. Kil 
kanaście zmontowanych już 
suwni posuwa się po jez­
dniach. Raz po raz unosi 
się w górę jakaś część wiel 
kich maszyn. Na hakach 
suwnic kołyszą się potężne 
części kół napędowych, sil­
niki elektryczne, kadłuby 
maszyn. Syczą palniki, głu

jest do produkcji. Stoi po-

moment jej uruchomienia. 
W wielu hutach Śląska 
szkolą się w tej chwili ka­
dry zakładu.

Uchwała Rady Ministrów 
o powołaniu zakładowych komisji rozjemczych

WARSZAW 4 ;PAP)
Prezydium Rady Mini­

strów. na wniosek Central­
nej Rady Związków Zawo­
dowych, powzięło ostatnio

w kilku

HELSINKI. Dług pań-
stwowy Finlandii na dzień 31 
sierpnia br. wynosił 134,9 
mil-ardów marek, tj. w ciągu 
miesiąca wzrósł o 2,7 miliar­
da

uchwałę o powołaniu w nie 
których zakładach przemy­
słowych, zakładowych ko­
misji rozjemczych, których 
celem będzie rozstrzyganie 
sporów między pracowni­
kami, a administracją fa­
bryk.

Zakładowe komisje roz­
jemcze powołane zostały 
po to, aby ewentualpe spo­
ry, jakie mogą wyniknąć 
w związku z wykonywa­
niem pracy, załatwiane by 
ły szybko, sprawnie i bez' 
pośrednio w zakładzie, tak 
jak tego wymagają inte.e- 
sy pracowników i dobro 
gospodarki narodowej. Ko­
misje te mają charakter

tężna prasa hydrauliczna. 
Kończy się montaż nowo­
czesnej zautomatyzował aj 
walcarki „Pielgrzym''.

W 60 proc, gotowy już 
jest wspaniały piec obroto­
wy do grzania wlewków, 
pierwszy tego typu w Pol­
sce. Zapewni on maksymal 
ną higienę pracy, albowiem 
wlewki będą automatycz­
nie wsadzane i wyciągano. 
Dawniej wykonywano tę 
pracę ręcznie.

W hucie „Częstochowa" 
zatrudnionych będzie pra­
wie o połowę mniej obot- 
ników niż w największych 
zakładach tego typu w Pol 
sce, a mimo to zdolność ru- 
rowni huty „Częstochowa" 
będzie o 30 proc, wyższa.

Budowniczowie nowej ru 
równi wzmagają tempo pra­
cy. Już niedługo nastąpi

POLSKA podpisała 
protokół o wymianie 
towarowej
ze SZWAJCARIĄ

WARSZAWA (PAP)
W dniu 15 bm. został pod 

pisany w Warszawie proto­
kół regulujący wymia .ę 
towarową między Rzeczpo­
spolitą Polską a Konfede­
racją Szwa jcarską na okres 
do 30 czerwca 1952 roku.

WYSTĘP 
drezdeńskich artystów 
w Warszawie

radosny — jest najstar­
szym miastem w Pol­
sce, liczącym nie mniaj 
jak 1 800 lat "wieku. 
Tym to dziwniejsze, że 
nie ma w nim zmursza- 

- łych zabytków pokry­
tych pleśnią wieków, 
nie ma ruder chylących 
się ku ruinie — miasto 
dyszy młodością i twór 
czą energią. Ale Kalisz 
ma swą metrykę. Jest 
nią słynna mapa Klau­
diusza Ptolemeusza z 
170 roku naszej ery, na 
której wyraźnie zazna­
czony krążek z nazwą 
„Calissia" wskazuje na 
istnienie warownej gro 
du Wenedów w tym sa 
mym miejscu, w jakim 
dzisiaj leży Kalisz.

Od wielu lat history­
cy i archeologowie szu­
kają śladów Ptolomeu- 
szowskiej Calisii i roz­
kopując ziemię nad 
Prosną usiłują wydrzeć 
jej tajemnice najwcześ-

ślady osiedla, sięgają­
cego czasów Cesarstwa 
Rzymskiego. W wyniku 
żmudnvch poszukiwań 
odkryto kilka kwadrato 
wych palenisk kamien­
nych a w nich nieliczne 
skorupy rozbitych na­
czyń. Dokopano si rów 
nież śladów budowli, 
prawdopodobnie chat, o 
konstrukcji słupowej ze 
ścianami z plecionki ob­
rzuconej gliną. Znale­
zione na Tyńcu odłam­
ki urn i przystawek 
zdobione są pięknymi 
ornamentami, wskazu­
jącymi na okres późno- 
lateński.

Jaśniejszy snop świa­
tła na pradzieje Kalis-.a 
rzuciłyby niewątpliwie 
znaleziska, odkopane w 
r. 1943 przez robotni­
ków, zatrudnionych przy 
budowie bloków miesz­
kalnych na Tyńcu. Nie­
stety — okupanci nie 
zainteresowali się cd-

kryciem i cenne wyko­
paliska zniszczały.

W ciągu 18 wieków 
swego istnienia Kalisz 
przechodził zmienne ko 
leje losu. Miasto .ia 
przemian rosło i upada­
ło, a w niektórych okre­
sach nieomal zupełnie 
znikało z powierzchni 
ziemi. Ciekawe jednak, 
że mimo wojen i poża­
rów, mimo klęsk i zni­
szczeń — Kalisz każdo­
razowo odradzał się z 
jakąś niepojętą siłą i 
hardym uporem.

Dwa dramaty, różne 
w swym charakterze — 
równe w grozie, przeżył 
Kalisz w czasie dwu o- 
statnich' wojen. W r. 
1914 miasto zostało be­
stialsko zbombardowa­
ne, a potem splądrowa­
ne i spalone; w latach 
ostatniej okupacji — 
utraciło około 30 000 
mieszkańców — głów­
nie ludności żydow­
skiej. Rany pierwszej 
wojny zaleczył Kalisz
w ciągu 20 
poniesione 
zawierusze 
raz. Kalisz

lat, a straty 
w drugiej 

likwiduje te 
rośnie, roz-

wija się, przeżywa je­
szcze jeden renesans.

Oto fakty!
’ W chwili wyzwolenia 
Kalisz liczył około 45 
tys. mieszkańców, a 
dziś liczba ich wzrosła 
o przeszło 13 000 osób. 
W ciągu niepełnych sie 
dmiu lat uruchomiono 
w mieście ponad sto za­
kładów przemysłowych, 
w tej liczbie 27 fabryk 
włókienniczych, 19 — 
branży spożywczej, 8 
— mineralnej, 6 — me­
talowej, 6 — budowla­
nej, 5 — drzewnej, fa­
brykę znanych już w 
świecie fortepianów i

(Ciąg dalszy na str. 2)

tymczasowy pracować

W Warszawie
otwarto wystawę

„Chiny dzisiejsze cc

NOWY 
go Jorku 
powrotną 
radziecka

JORK. — Z Nowe- 
wyjechała w drogę 
do kraju delegacja 
na konferencję w

San Francisco. 
*

LONDYN. — Według da­
nych z grudnia 1950 roku, na 
252 pracowników bonnskiego 
MSZ — 151 było urzędnikami 
hitlerowskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. Co naj­
mniej 130 spośród nich nale­
żało do partii hitlerowskiej

*
PARYŻ. — Ceny we Fran­

cji wzrastają nieustannie. Od 
kwietnia br. ceny artykułów 
żywnościowych wzrosły od 
14 do 25 proc., ceny gazu i 
elektryczności o 30 procent. 
Koszty utrzymania wzrosły 
w ciągu roku przeciętnie o 
25 procent.

BERLIN, 
postanowił

*
Rząd Adenauera 

podwyższyć o 15
do 50 proc, ceny biletów ko­
lejowych i o 25 proc taryfy 
pocztowe. Dzięki tej podwyż­
ce klika Adenauera osiągnie 
627 milionów marek, które

będą do czasu wydania spe 
cjalnej ustawy regulującej 
zakres ich działania i spo­
sób powoływania. Ponie­
waż dotychczas komisje ta­
kie w Polsce nie istniały, 
zostają one powo’ane na 
razie tylko w kilkudziesię­
ciu dużych zakładach prze­
mysłowych. Doświadczenia 
z ich pracy mają posłużyć 
jako materiał do opracowa 
nia ustawy o powołaniu 
zakładowych komisji roz­
jemczych w całym przemy­
śle.

W skład komisji wcho­
dzić będą zarówno przed­
stawiciele związków zawo­
dowych jak i kierownictwa 
zakładów pracy. Członków 
komisji powołuje w . łu- 
wie rada zakładowa, w po­
łowie zaś kierownictwo ^a 
kładu. Praca ich ma cha­
rakter społeczny.

WARSZAWA (PAP)
W dniu 15 bm. w gma­

chu dawnego PDT przv ul. 
Brackiej w Warszawie o- 
twarta została chińska wy­
stawa społeczno-gospodar­
cza pn. .Chiny dzisiejsze".

Na uro< z^stość otwarcia 
wystawy przybyli: członek 
Rady Państwa wicemarsza 
łek sejmu Barcikowski, 
członkowie rządu, wśród 
których znajdował się m 
in. minister spraw zagra­
nicznych Skrzeszewski.

W Państwowym Teatrze 
Narodowym odbył się pierw 
szy występ Drezdeńskiego 
Państwowego Teatru Dra­
matycznego Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Na przedstawienie przy­
byli: członkowie Rządu z 
Premierem Cyrankiewiczem 
na czele, sekretarze KC 
PZPR Ochab i Nowak, prze 
wodniczący Komitetu Współ 
pracy Kulturalnej z Zagra­
nicą Leon Kruczkowski oraz 
liczni przedstawiciele świa­
ta artystycznego stolicy.

Zespół wystąpił ze sztuką 
,,Die Sonnenbrucks“ (Niem­
cy) Leona Kruczkowskiego. 
Przedstawienie spotkało się 
z niezwykle gorącym przy­
jęciem.

Naród niemiecki walczyć będzie 
3 pokojowe izjednoczuae Niemcy

Odezwa Izby Ludowej NRD
BERLIN (PAP)
W sobotę odbyła się w 

Berlinie XI nadzwyczajna 
sesja Izby Ludowej Nie” 
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Premier Grotewohl złożył 
deklarację rządową w 
związku z uchwałami- wa” 
szyngtońskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicz-

Wielkie budowle planu 6-letniego

Otwierając
przemówienie wygłosił mi­
nister handlu zagraniczu:- 
go Gede, a następnie głos 
zabrał ambasador Chiń­
skiej Republiki Ludowej 
Peng Ming-Chih.

Następnie przedstawicie­
le rządu, korpu . dyplo­
matycznego i zaproszeni 
goście udali się na ..ie- 
dzanie wystawy, z zainte­
resowaniem oglądając po­
szczególne stoiska i ekspo­
naty.

zamierza wykorzystać 
zwiększenie wydatków 
zbrojenia.

*
HAGA. — W Indonezji

na 
na

ze-
brano dotychczas pod apelem 
Światowej Rady Pokoju o za­
warcie Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkiemi mocar­
stwami przeszło 536.000 pod-
pisów.

HELSINKI,
*

— Prezydent
repubłiki fińskiej Paasikivi 
polecił utworzenie nowego 
rządu b. premierowi Kekko- 
r.enowi, przywódcy Związku 
Agrarnego. Kekkonen podjął 
rozmowy z frakcjami sejmo­
wymi.

PEKIN.
*

— Do Pekinu przy-
bvli wybitny pisarz radziecki 
H a Erenburg oraz znakomity 
poeta chilijski Pablo Neruda.

Poznań przoduje
Znane z ofiarności społe­

czeństwo poznańskie jako 
pierwsze w Polsce przekro-

czyło już planowaną wyso-

Nadzwyczajna sesja
Izby Ludowej NRD

BERLIN (PAP).
Na XI nadzwyczajnej se­

sji Izby Ludowej premiet 
Grotewohl złożył deklara­
cję rządową w związku z 
uchwałami ./aszyngtoń- 
skiej konferencji w spra­
wie wskrzeszenia zachod­
nie.-niemieckich sił zbroj­
nych.

kość sumy datków 
łeczny Fundusz 
Stolicy. Kwota ta 
miała 2 100 tysięcy
zebrano już jednak 2.139 
tysięcy,

W niedzielę po południu
wyjechała 
Warszawy 
kłowa a 
Naczelnej

t> Poznania tło 
sztafeta motocy- 
meldunkiem do 

Rady Budowy

.. ystawę

na Spo- 
Budowy 
wynosić 
złotych.

Warszawy o wykonaniu pla­
nu. Jednocześnie sztafeta 
pojechała po drodze do Ło­
dzi której zawiozła wezwa­
nie do współzawodnictwa w 
akcji zbierania datków-.

ó- (ms)

CAF — fot. Kondracki
W dniu wczorajszym w elektrowni Zabrze został 
uruchomiony kocioł — gigant, zaopatrzony w no­
woczesne precyzyjne urządzenia _ automatyczne. 
Zabrzański kocioł jest jednym z największych w 
Polsce. — Na zdjęciu: Spawacz Erwin Fumide, 
osiągający 150% normy, w czasie końcowych

Ąrac przy spawaniu konstrukcji

nych USA, Anglili i Francji 
w sprawie Niemiec Zacho­
dnich.

W deklaracji, wysłucha­
nej z dużą uwagą, premier 
Grotewohl zgłosił wniosek, 
aby Izba Ludowa przesłała 
parlamentowi w Bonn pro” 
pozycje w sprawie zwoła’ 
nia ogólnoniemieckiej na­
rady z udziałem przedsta 
wi cieli NRD i Niemiec Za* 
chodnich, która z kolei win 
na wyznaczyć wybory o’ 
gólnoniemileckie do Zgro’ 
madzenia Narodowego i 
zażądać, by traktat pokojo­
wy z Niemcami został jak 
najszybciej zawarty oraz 
by wszystkie wojska oku­
pacyjne zostały następnie 
wycofane.

Po dyskusji Izba ludowa 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej uchwaliła o’ 
dezwę do całego narodu 
niemieckiego, która stwier­
dza co następuje:

Ożywiająca naród nie” 
miecki wola jedności i po* 
koju skłoniła Izbę Ludową 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej do złożenia 
parlamentowi Niemieckiej 
Republiki Federalnej pro­
pozycji w sprawie zwoła” 
ma ogólnoniemieckiej na” 
rady przedstawicieli ŃRD i 
Niemiec Zachodnich.

Ogólnoniemiecka narada

W imię pokojowego życia 
winniśmy zjednoczyć się 
w drodze pokojowej. Niem­
cy potrzebują pokoju, a nie 
nowej wojny, potrzebują 
pokojowego budownictwa 
a me bomb i zniszczeń.

Izba Ludowa zwraca się 
do wszystkich Niemców, do 
wszystkich partii i organi­
zacji demokratycznych z 
prośbą o poparcie jej pro­
pozycji w sprawie zwoła­
nia ogólnoniemiieckiej na­
rady. Nie wolno dopuścić 
do tego, aby wrogowie po* 
koju przeszkodzili w osiąg’, 
nięciu tej jedności ii trwa­
łego pokoju dla Niemiec? 
Domagajcie się zwołania o- 
gólnomemieckiej narady! 
Walczcite o jedność Nie­
miec i jak najszybsze za­
warcie traktatu pokojowe’ 
go!

Niech żyją jednolite, nie’ 
zależne, demokratyczne i 
miłujące pokój Niemcy!

— o —

ZATOPEK bi!e 
dwa rekordy 
świata

winna roz wiązać 
jące zadania:

następu*

1 Wyznaczyć ogólno* 
niemieckie, wolne, 

równe i tajne wybory de­
mokratyczne do Zgroma- 
dzenia Narodowego, celem 
utworzenia jednolitych de­
mokratycznych i miłują­
cych pókoj Niemiec.

2 Zażądać by traktat po 
kojowy z Niemcami 

został jak najszybciej za­
warty oraz by wszystkie 
wojska okupacyjne zosta­
ły następnie wycofane z 
Niemiec.

Musimy położyć kres 
rozdarciu naszej Ojczyzny.

PRAGA (PAP}
Na mistrzostwach lekko­

atletycznych armii czecho­
słowackiej, które rozpc 
ły się w Pradze, wspania­
łą formę zademonstrował 
Zatopek. bijąc dwa rekor­
dy świata. W biegu na 
20000 m Zatopek uzyskał 
rekordowy czas 1:01:16, po 
prawiając o 1:24 min. do­
tychczasowy rekord świ-« 
ta, należący do Fina — 
Heino. ,.Po drodze" Zato- 
pek pobił rekord świata w 
biegu godzinnym, przebie­
gając 19 558 m. Poprzedni 
rekord w tej konkurencji 
należał również do Fina — 
Heino i był o 219 m gor­
szy.



Rozwój rolnictwa w Polsce! Walczaca Burma
Dla władców przedwrze- 

śniowej Polski — dla bur- 
żuazji i obszarników — 
kwestia rolna stanowiła 
nierozwia.zalny problem. 
Miarą jaskrawych dyspro­
porcji we władaniu ziemią 
był fakt, że biedni 1 naj­
biedniejsi chłopi, stano­
wiący 65% wszystkich go­
spodarstw, posiadali zale­
dwie 15% ziemi, podczas 
gdy do obszarników, sta­
nowiących tylko 0,6% ogo 
łu gospodarstw, należało 
eż 43% ziemi! Oficjalne 
dane podawały, że na wsi 
było 8 milionów „zbęd­
nych" rąk roboczych.

Głód ziemi 1 niemożność 
. odpływu nadmiaru ludno­

ści rolniczej z powodu ma- 
sowęgo bezrobocia w mia­
stach, wąskość rynków 
zbytu i niekorzystna rela­
cja cen rolnych wobec 
przemysłowych, olbrzymie 
zadłużenie wsi 1 liczne 
przeżytki feudalne (odrób- 
ki, szachownica) — spowo 
dowały, że w ciągu dwu­
dziestolecia międzywojen­
nego produkcja rolnicza 
w Polsce przeżywała degra 
dację, a masy pracujące­
go chłopstwa coraz głębiej 
spychane były w grzęza­
wisko półpoddaństwa i nę­
dzy.

Siedem lat władzy ludo­
wej w Polsce przyniosło 
zasadniczy zwrot w sytua­
cji rolnictwa i w położe­
niu mas chłopskich.

W rezultacie reformy roi 
nej i osadnictwa na Zie- 

. miach Odzyskanych chłopi 
polscy uzyskali 6 mil. ha, 
a ilość ziemi uprawnej, 
wynosząca przed wojną 1,1 
ha na głowę ludności rol­
niczej, wzrosła do 1,7 ha. 
Głód ziemi przestał być 
zmorą wsi polskiej.

Jednym z pierwszych ak­
tów władzy ludowej było 
uwolnienie wsi od zadłuże­
nia wobec obszarników, 
kułaków I banków kapita­
listycznych, nadanie ziemi 
robotnikom rolnym i chło­
pom małorolnym oraz czę­
ściowo — średniorolnym, 
jak . również ustawowe o- 
graniczenia w dziedzinie 
obrotu ziemią.

Przed wojną udział rolni­
ctwa polskiego w docho­
dzie narodowym wynosił 
30%, mimo, że rolnictwem 
zajmowało się 65% ludno­
ści. Wskazuje to, jak ni­
ska była w rolnictwie wy­
dajność pracy.

Podczas gdy po pierw­
szej wojnie światowej w 
warunkach burżuazyjno-ob- 
szarniczej Polski potrzeba 
było 10 lat dla sięgnięcia 
przedwojennego poziomu 
produkcji rolniczej, to 
Polska Ludowa, mimo bez 
porównania większych zni­
szczeń w okresie drugiej 
wojny światowej, osiąga i

siebie 1 odżywiał się lepiej 
niż mieszkańcy miast.

Po raz pierwszy chłop 
ujrzał w rzeczywistości 
wolność: wolność spożywa 
nia własnego chleba, wol­
ność od głodu../'

Słowa te niewątpliwie

=
Roman Zambrowski

Sekretarz KC
Polskiej Zjednczonej 

Partii Robotniczej
mają zastosowanie i 
naszego kraju.

do

W porównaniu z okre­
sem przedwojennym, przy-
chody gotówkowe
■wzrosły póitorakrotnie.

❖

wsi

przekracza poziom 
kcji przedwojennej 
1948 roku.

Pomyślny rozwój

produ- 
już w

produ-
kcji rolniczej stał się pod­
stawą poważnej poprawy 
sytuacji materialnej ludno­
ści wiejskiej. Wzrosło 
spożycie na wsi produk­
tów rolniczych. W/g da­
nych szacunkowych spo­
życie na głowę ludności 
rolniczej w kg kształtowa­
ło się w sposób następu­
jący:

Dzięki czemu rolnictwo 
1 wieś polska osiągnęły 
tak szybki rozwój? Czy 
jest to wyłącznie skutek 
rewolucji agrarnej?

Oczywiście, że likwida­
cja obszarnictwa 1 przeka­
zanie ich ziemi chłopom 
piacującym odegrało ol­
brzymią rolę w rozwoju 
rolnictwa 1 wsi polskiej. 
Agrarna rewolucja była 
jednak tylko częścią ogól­
nego ruchu rewolucyjno- 
wyzwoleńczego polskich 
mas pracujących, który ro­
zwinął się i odniósł zwy­
cięstwo jedynie dzięki roz­
gromieniu przez Armię Ra­
dziecką Niemiec faszysto­
wskich i wyzwoleniu Pol­
ski spod okupacji hitlero­
wskiej. Ten ruch rewolu­
cyjno - wyzwoleńczy mas 
pracujących pod kierownl- 
ct-wem klasy robotniczej 
doprowadził do powstania 
nowego typu państwa — 
demokracji ludowej.

Toteż jeśli rolnictwo na­
sze, mimo, że przeważa w 
nim ciągle jeszcze gospo­
darka drobnotowarowa, o- 
siągnęło tak poważne po­
stępy, zawdzięcza ono to 
charakterowi władzy, któ­
rej podstawą jest sojusz 
klasy robotniczej z pracu­
jącym chłopstwem, stałej 
trosce Partii i państwa lu­
dowego o umocnienie te­
go sojuszu,

Poważny wzrost produ­
kcji rolniczej 1 podniesie­
nie poziomu materialnego 
wsi polskiej za ostatnie 7 
lat byłoby niemożliwe bez 
zasadniczych socjalistycz­
nych przekształceń — bez 
unarodowienia przemysłu, 
transportu i banków oraz 
bez monopolu handlu za­
granicznego.

Na bazie tych zasadni 
czych przekształceń doko­
nuje się szybki rozwój u- 
przemysłowienia kraju, ro­
śnie popyt na surowce 
przemysłów# i produkty 
spożywcze, rozszerza się 
wewnętrzny rynek zbytu 
dla produktów rolniczych. 
Jeśli przed wojną odsetek 
ludności, żyjący z zawo­
dów nierolniczych, wyno 
sU zaledwie 37%, to w ro­
ku 1950 wzrósł on już do 
54%. Znika względne prze 
ludnienle wsi.

Na bazie wzrostu produ­
kcji socjalistycznego prze­
mysłu coraz bardziej wzma 
ga się pomoc produkcyjna 
władzy ludowej dla rolni­
ctwa Tak np. w ciągu 20 
iat przedwojennych zelek-

r. odpowiednie cyfry kształ 
towały się 310 j 132.

Plan, sześcioletni rozwo­
ju gospodarki narodowej 
w Polsce Ludowej zakrada 
osiągnięcie w 1955 r. pro­
dukcji rolniczej o 50 proc, 
wyższej w stosunku do u- 
rodzajnego roku 1950,

Dlaczego mimo przewa­
żającej jeszcze obecnie w 
rolnictwie gospodarki drob- 
notowarowej, możemy na­
kreślać sobie tak ambitne 
zadania?

Dlatego, przede wszyst­
kim, że sześcioletni plan

nej, wśród okolicznych 
chłopów pracujących, in- 
widualnie gospodarujących.

Specyfika jednak Obec­
nego etapu walki o wzrost 
produkcji rolniczej leży w 
niewyczerpanych jeszcze 
możliwościach podnoszenia 
wydajności pracy i zwięk­
szenia towarowości mało­
rolnych i średniorolnych 
gospodarstw chłopskich. 
Zasadnicze znaczenie ma w 
związku z tym rozwój spół­
dzielczości, zbytu i zaopa­
trzenia, wzrost spółdziel­
czych ośrodków maszyno­
wych i szeroki rozmach 
kontraktacji upraw roślin­
nych oraz trzody chlewnej, 
W tej dziedzinie wieś pol­
ska ma poważne osiągnię­
cia, których wyrazem jest
choćby sześciokrotny

zakłada jednocześnie
wzrost wartości produkcji 
przemysłowej o 158 proc., 
co gwarantuje rosnącą po­
moc produkcyjną władzy 
ludowej dla rolnictwa. Dla­
tego — po drugie — że 
wieś naszą ma już poważ­
ne osiągnięcia w dziedzinie 
rozwoju gospodarki uspo­
łecznionej.

Doświadczenie istnieją­
cych w Polsce spółdzielni l 
produkcyjnych wykazało 
już ich wyższość nad go­
spodarką indywidualną. Ja­
ko wielkie gospodarstwa 
mają one wszystkie możli­
wości wykorzystania na­
uki i techniki rolniczej, o- 
siągania wyższych plonów 
oraz wyższej towarowości 
i zapewnienia chłopom 
podniesienie poziomu ich 
życia materialnego i kultu­
ralnego.

Podstawowa masa tych 
spółdzielni ma istotne zdo­
bycze gospodarcze i orga­
nizacyjne. Jednakowoż 
gdzieniegdzie w terenie or­
ganizacje partyjne i wła­
dze państwowe, w pogoni 
za ilością spółdzielni pro­
dukcyjnej, naruszyły pod­
stawową zasadę — zasadę 
dobrowolności przy zakła­
daniu spółdzielni produk­
cyjnych i zaniedbały po­
moc polityczną i organiza­
cyjną dla istniejących spół­
dzielni produkcyjnych.

Kierownictwo partii z ca­
łą siłą zareagowało na te 
wypaczenia i wytyczyło 
jako najpilniejsze zadanie 
na obecnym etapie umoc­
nienie istniejących spół­
dzielni produkcyjnych i 
stworzenie tym samym z 
nich ośrodków poglądowa i. 
konkretnej propagandv 
spółdzielczości produkcyj-

wzrost kontraktacji w o- 
kresie od 1947 roku do 1950*

Wielkie zadania, jakie 
stoją przed rolnictwem pol­
skim, nakładają poważne 
obowiązki na organizacje 
partyjne PZPR, na jej pod­
stawowego sojusznika ZSL 
i na cały aktyw wiejski.

Zakończył się już zbiór 
bogatego urodzaju i na tra­
dycyjnych dożynkach, któ­
re w Polsce szczęśliwie 
zbiegają się z historyczną 
datą reformy rolnej, masy 
pracującego Chłopstwa do­
konały bilansu osiągnięć 
wsi polsknej. Osiągnięcia 
te są wielkie. Olbrzymiej 
mobilizacji politycznej wy­
maga jednak skup zboża 
oraz kontraktacja, poważ­
nej pracy organizacyjnej 
wymaga również zapewnie­
nie pomyślnego przeprowa­
dzenia jesiennej akcji siew­
nej.

Wszystkie te akcje, ma­
jące żywotne znaczenie dla 
całego kraju, toczą się w 
warunkach zaostrzającej 
się walki klasowej, w wa­
runkach rosnącego ono. u 
kułactwa. We wszystkich 
tych akcjach organizacje 
par,tvjne rozwijają działal­
ność zarówno na ciągle de­
cydującym jeszcze odcinku 
indywidualnej gospodarki 
chłopskiej. j‘ak i na odcinku 
usoołecznionej gospodarki

Wszystkie nasze osiąg­
nięcia zawdzięczamy kon­
sekwentnej realizacji przez 
naszą partię leninówsko- 
stalinowskiej nauki o so­
juszu robotniczo - chłop­
skim i p kierowniczej w 
nim roli klasv robotniczej.

Ilekroć organizacje par­
tyjne traciły z oczu, że ce­
lem tego sojuszu jest stwo-

ścia mas pracującego 
chłopstwa na tory gospo­
darki socjalistycznej i wy­
chowanie ich w tym duchu 
— tylekroć organizacje te 
odrywały się od podsta­
wowych mas chłooskich I 
ułatwiały odzialywanie na 
nie kułactwa.

Z drugiej strony — 
wszelkie próby forsowania 
przeobrażeń socjalistycz­
nych przy pomocy środków 
administracyjnych oraz 
wszelkie tendencje do sto­
sowania przymusu wobec 
średniaka w dziedzinie sto­
sunków gospodarczych, sta­
nowiły realną groźbę po­
grzebania sprawy i podry­
wały zaufanie mas chłop­
skich do partii i władzy 
ludowej.

Dlatego też nasza partia 
z taką siłą napiętnowała 
tego rodzaju wypaczenia 
jej linii politycznej.

Uzbrojona w naukę Le­
nina i Stalina o sojuszu 
robotniczo-chłopskim i w 
sposób twórczy wykorzy­
stując bogate doświadcze­
nia budownictwa socjali­
stycznego w ZSRR, PZPR 
pod przewodem towarzy­
sza Bieruta wvkona swn‘b 
historyczne zadania w dzie­
dzinie socjalistycznej prze­
budowy wsi polskiej.

(Fragmenty artykułu zamie­
szczonego w piśmie „O 
Trwały Pokój i Demokrację 
Ludową'' nr 37 (149)

Od roku 1824 lud burmański
CAF — Illus 

był przedmiotem
kolonialnego wyzysku ze strony W. Brytanii lub 
przejściowo japońskich rządów faszystowskich. 
Rewolucyjna walka uciśnionego ludu burmań- 
skiego przeciwko rządom zdrajcy Thakin Mu, 
narzuconym przez imperialistów, rozpoczęła się 
w r. 1948. W marcu 1950 wszystkie rewolucyjne 
siły wyzwoleńcze Bmmy zjednoczyły się w de­
mokratycznym Froncie Ludowym. W tym czasie 
bojowa Armia Ludowa wyzwoliła już połowę 
obszaru. W wyzwolonych częściach kraju roz­
kwita nowe życie pod demokratycznymi rządami. 
Na zdjęciu: Fragment wielkiego pochodu mani­
festacyjnego z oka: ji święta narodowego w sto­
licy Burrny Rangoonie — napisy na transparen­
tach: „Precz z imperialistami!" i „Pokój dla 

wszystkich jest również pokojem dla nas".

0 najważniejszych zagadnieniach 
wielkopolskiej i lubuskiej wsi

NOTEĆ
ZOSTANIE UJARZMIONA

Łąki brzezińskie położo­
ne w okolicy Romanowa 
Dolnego w pow. czarnkow- 
skim były dotąd nieużytecz 
ne gdyż zalewały je czę­
sto wody Noteci. Rejono­
we kierownictwo robót wo­
dno - melioracyjnych w 
Trzciance przystąpiło już 
do prac odwadniających, w 
wyniku których chłopi o- 
trzymają Około 50 ha łąk. 
Gromady Wojciechowo i 
Nieborza w pow. Wolsztyn 
skim nie posiadając do­
statecznej ilości łąk wy­
specjalizowały się w racjo­
nalnej uprawie lucerny i 
koniczyny, które całkowi­
cie pokrywają brak siana. 
Do wzorowych placówek 
spółdzielczych na wsi na­
leży punkt skupu siana w 
Szamocinie pow. Chodzież,

paszę nawet z sąsiednich 
powiatów.

DOBRY PRZYKŁAD

SOM-u Z DUSZNIK

Rolnicy doceniają dosko 
nale znaczenie, jakie mają 
ośrodki maszynowe dla 
wsi, dlatego w czasie osta­
tniej kampanii żniwno- 
omłotowej zgłaszali coraz 
więcej zamówień na pracę 
maszyn.. Doskonale wywią-
zał się ze swoich zadań

tryfikowanych zostało
1.263 gromady, a w ciągu
jednego 1950 r. 
k tryfikowanych 
wyniosła 1-009.

Przed wojną 
w rolnictwie

liczba zele- 
gromad

w Polsce 
pracowało

rżenie warunków dla prze1- w którym chłopi sprzedają

SOM z Dusznik pow. Sza­
motuły, którego załoga za­
służyła na pochwałę wszy­
stkich korzystających z u- 
sług ośrodka gospodarzy. 
Gorzej natomiast pracował 
SOM w gminie Kaława 
pow. Międzyrzec, którego 
kierownik nie troszczył się 
o przebieg żniw i omle­
tów, jak również o stan 
maszyn.

Renesans
starego

Nikt nie ma prawa tłumić 
krytyki korespondentów

Na marginesie skazania korespondenta robotniczego

pszenica 
żyto 
ziemniaki 
mięso

O czym 
ne?

W 1919

1938
43

175

1949
; 50

190
305 301

1950
52

19.3
300

13,7 15,3 17,0 
świadczą te da-

r. Lenin w ge-
r.ialnej swej pracy ,,Eko­
nomika i polityka w epo­
ce dyktatury proletariatu" 
wskazywał:

,,W kraju chłopskim na 
dyktaturze proletariatu 
pierwsi zyskali, najwięcej 
zyskali, od razu zyskali 
chłopi w ogóle. Chłop gło­
dował w Rosji za panowa­
nia obszarników i kapita­
listów. Chłop nigdy jesz­
cze w ciągu długich wie­
ków naszych dziejów nie 
miał możności pracować 
dla siebie: głodował, od­
dając setki milionów pu­
dów zboża kapitalistom do 
miast i za granicę. Po raz 
pierwszy dopiero za pano­
wania dyktatury proleta­
riatu chłop pracował dla

wszystkiego kilkadziesiąt 
traktorów. W 1950 r. w 
PGR-ach zatrudnionych by­
ło około 7 tys. traktorów, 
a w POM-ach — już około 
8 tysięcy.

Pomoc ta jest tym po­
ważniejsza, że państwo lu­
dowe zlikwidowało nożyce 
cen towarów przemysło­
wych 1 produktów spożyw­
czych. zacieśnia spójnie 
wytwórczą między miastem 
i wsią, rozszerza między 
nimi wymlanię towarową, 
stwarza masom pracują­
cym kulturalne 1 dostatnie 
warunki bytu.

Jeśli jednak zwążyć ol­
brzymi wzrost ludności 
miejskiej i tempo rozwoju 
przemysłu oraz jeśli porów 
nać tempo narastania za­
potrzebowania na produkty 
żywnościowe i surowce z 
tempem rozwoju produkcji 
rolniczej, t0 zarysowuje 
się istotna dysproporcja. 
W 1949 r. produkcja wiel­
kiego i średniego przemy­
słu na 1 mieszkańca wyno-

Na marginesie skazania 
przez sąd korespondenta 
robotniczego „Trybuny Lu­
du" za treść koresponden­
cji, którą potraktowano ja­
ko „Zn:esław’ające pomó­
wienie" — dziennik ten w 
numerze 258 z dnia 16 bm. 
pisze:
List, który redakcja o- 

trzymuje od swego kore­
spondenta lub czytelnika, 
jest jej własnością. Każdy 
obywatel, każdy człowiek 
pracy ma prawo, a prag­
niemy, aby uważał to rów­
nież za swój obowiązek, 
dzielić się swoimi spo­
strzeżeniami i żalami z re­
dakcją i krytykować to, 
co uważa za złe- Może on 
się mylić, ale ocena tego, 
czy mylił się cey nie, na­
leży do redakcji, która 
zobowiązana jest spraw­
dzić słuszność krytyki lub 
skargi, bądź bezpośrednio, 
bądź za pośrednictwem 
właściwych władz, i bie- 
rze na siebie odpowie­
dzialność za publikowanie 
listu.

Nikt nię ma prawa po­
ciągać do sądu autora li­
stu do redakcji, choćby 
nawet skargj czy krytyka 
autora nie były w pełni 
uzasadnione- Od autora 
listu do redakcji nie moż­
na żądać przeprowadzenia

runki I możliwości. Wy­
starcza, że czytelnik lub 
korespondent w dobrej 
wierze sygnalizuje redak­
cji o brakach niedociąg­
nięciach, biurokratyzmie 
lub objawach szkodnic­
twa. Rzeczą redakcji jest 
przeprowadzić selekcję 
słusznych żalów od tych, 
które są nieuzasadnione, 
a następnie w wypadkach 
stwierdzonych braków, 
wpłynąć na naprawienie 
zła.

W wypadkach szczegól­
nych umyślnego świado­
mego oszczerstwa, redak­
cja i jedynie redakcja kie­
ruje sprawę do prokura­
tora. który obowiązany 
jest ze swej strony do 
wnikliwego rozpoznania 
sprawy. Taki system chro- 
nj korespondenta przed 
ewentualnymi próbami 
prześladowania ze strony 
ludzi, zainteresowanych w 
tłumieniu krytyki i złośli­
wie kierujących na drogę 
sądową sprawy przeciw
korespondentom, którzy

siła 250 proc, w stosunku I w drodze sądowej dowo- 
do okresu przedwojennego, ) du prawdy, bo nie zawsze 
a rolnicza 119 proc, W 19501 pozwalają mu na to wa-

nie są w stanie przepro­
wadzić w pełni dowodu 
prawdy.

Listy ludzi pracy i ko­
respondencje pisane do 
gazet przez robotników 
i chłopów, głosy krytyki, 
płynące « mas ludowych 
— to nieocenione źródło

poznawania spraw i bolą­
czek, to nasza potężna 
broń w walce ze szkod­
nictwem i nadużyciami, 
biurokratyzmem, bezdusz­
nym stosunkiem do ludzi 
pracy, lekceważeniem ich 
potrzeb, w walce o rewo­
lucyjną praworządność 
przeciw łamaniu linii par­
tii j rządu. Tę broń — o- 
ceniwsey jej celność — 
usiłują i będą usiłowali 
wytrącić nam z ręki wszy­
scy jawni i ukryci wrogo­
wie lub różni tępi i bez­
duszni biurokraci. Usiłują 
i będą usiłowali stępić jej 
ostrze, zniechęcić ludzi do 
posługiwania się nią.

Ruch korespondentów 
robotniczych i chłopskich 
w Polsce jest ruchem mło­
dym, dojrzewa dopiero, 
krzepnie i hartuje się w 
ogniu walki z wrogiem 
klasowym, z przeżytkami 
kapitalistycznej moralno­
ści, ze stylem pracy wła­
ściwym ludziom dnia 
wczorajszego. Tym więk­
szą więc należy otoczyć go 
opieką przed atakami 
wroga klasowego przed 
tępą bezdusznością biuro­
kratów.

Na zakończenie „Trybuna 
Ludu" informuje, że Gene­
ralny Prokurator złoży} re­
wizję nadzwyczajną o u- 
chylenia wyroku, godzące­
go w prawo korespondenta.

JESZCZE JEDNA SUSZARNIA

Wraz z rozwojem rolnic­
twa, coraz liczniej powsta­
ła na wsi placówki prze­
mysłowe, przerabiające pło 
dy rolne i produkujące fa­
brykaty i półfabrykaty. Po 
ważne miejsce w tej pro­
dukcji zajmują PGR-y, któ­
re np. w okręgu gorzow­
skim posiadają liczne go­
rzelnie, płatkarnie, suszar­
nie, młyny i krochmalnie. 
Gorzelnie przystąpią do 
intensywnej pracy z chwi­
lą rozpoczęcia wykopków, 
płatkarnie zaś poza prze­
róbką ziemniaków na pa­
szę przerabiają również od 
nadki owoców. Paszy tre­
ściwej dostarczają oprócz 
tego suszarnie (nailepsza 
u' Bogdańcu), których licz­
ba zostanie powiększona o 
jeszcze jedną suszarnię po­
wstającą w Łuhowie po­
wiat Gorzów.

WARUNKIEM —

TERMINOWA SPŁATA

Ważne zadanie spełnia- 
;a na wsi Gminne Kasy 
Spółdzielcze. Ich najważ­
niejszym celem iest udzie­
lanie nomocy chłopom ma­
ło i średniorolnym, którzy 
coraz częściej z niej ko­
rzystają. Wzorowo pracu- 
ie Kasa Spółdzielcza w Ry­
czywole pow. Oborniki. 
Jej działalność jest nie­
stety zakłócaną przez Pre­
zydia MRN w Obornikach 
i GRN w Rogoźnie, klóre 
ociągają się ze spłatą za­
ciągniętych pożyczek.

Opracowane na podstawie 
wiadomości nadesłanych I 
przez korespondentów.

(Dokończenie ze sir. 1) 
odbudowaną całkowicie 
ze zniszczeń wojennych 
fabrykę lalek. Wiele z 
tych obiektów przemie­
nia się w socjalistyczne 
pałace przemysłowe. W 
780 warsztatach spół­
dzielczych i prywatnych 
skupiło się rzemiosło. 
Prawie 200 sklepów 
przejął handel uspołecz 
niony. Nie ma bezro­
botnych, nie ma żebra­
ków na ulicach, nie ma 
nędzy spowitej w łach­
many.

Z roku na rok posze­
rza się w Kaliszu sieć 
żłobków, przedszkoli i 
szkół różnych typów, 
rośnie liczba świetlic i 
zespołów, bibliotek i 
czytelń.

Uwzględniając najpil­
niejsze potrzeby miesz­
kańców władze miejsco 
we nie szczędzą wysił­
ków by wypełniać bra­
ki, usuwać bolączki. W 
ostatnich więc miesią­
cach rozbudowano Szpi 
tal Powszechny; w la­
sach na Wolicy wznie­
siono wspaniały gmach 
Sanatorium dla płucno- 
chorych; zwiększono ob 
szar zieleńców o 23,5 
ha, ogródków działko­
wych o 19 ha. Przy ul. 
Kaszubskiej trwają pra 
ce przy budowie ogrom­
nej szkoły dla pielę­
gniarek; na północno- 
zachodnim krańcu mia­
sta zapoczątkowano ro­
boty przy urządzeniu 
wielkiego ogrodu bota­
niczne -przyrodniczego; 
w centrum Kalisza wy­
kańcza się wnętrza Im­
ponującego gmachu Par 
tii; w stadium końco­
wym jest budowa nowo 
czesnej stacji pogoto­
wia ratunkowego.

To tylko najpobieź- 
niejsze spojrzenie na 
Kalisz — spojrzenie, 
które zachwyca i radu­
je. Ale nad Prosną nie 
brak kłopotów, nieod­
łącznych atrybutów ros­
nących potrzeb ludno­
ści, nie brak proble­
mów, uprzykrzających 
życie mieszkańcom i 
spędzających sen z o~ 
czu radnych miejskich.

O tych jednak kło­
potach i o tych proble­
mach powiedzą nam na 
stępne reportaże.

Tadeusz PasikowskiNr 247
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DUNAJ
- MORZE CZARKĘ

Na całej trasie budują­
cego się kanału Dunaj — 
Morze Czarne w Rumunii 
pracują setki nowocze 
snych maszyn. Wykorzystu 
jąc wspaniałą technikę, 
wzorując się na metodach 
pracy radzieckich stacha­
nowców, budowniczowie 
kanału osiągnęli w pier­
wszym półroczu br. zwię­
kszenie wydajności pracy 
o 64%. Mechanizacja robót 
w tym okresie wzrosła o 
86%. Ilość robót ziemnych 
wykonywanych koparka 
mi zwiększyła się o 126%. 
Od początku budowy ka­
nału przeszło 3,500 osób 
ukończyło szkoły kierow­
ców koparek, szoferów, e- 
lektryków. Obecnie w szko 
łach tych uczy się przeszło 
2 tysiące robotników.

WSI

Aby Warszawa była dumą
polskiego ludu

Warszawa to jeden
z fundamentów odbudowy 
naszego kraju. Dlatego też 
świadczenia na rzecz Spo­
łecznego Funduszu Odbu­
dowy Stolicy mają tak do­
niosłe znaczenie. Kto był 
w Warszawie w 1945, -1947 
i 1951 r. ten mógł przeko­
nać się naocznie czego do­
konano za pieniądze skła­
dane do puszek kwestarzy

mieszkaniowe pełne

Do Warszawy pizybyl na dwutygodniowy pobyt, zespół Państw. Teatru 
Dramatycznego w Dreźnie. — Na zdjęciu: Goście niemieccy na Dworcu

Głównym w Warszawie CAP fot. Z. Wdowiński

przypomina o obywatel­
skim obowiązku.

Spostrzeżenia te znalazły 
potwierdzenie podczas wo­
jewódzkiej narady akty­
wu powiatowego SFOS w 
Poznaniu. Okazało się, że 
większość komitetów gmin 
nych SFOS nie przejawia 
żywotnej działalności na 
wsi. Podobnie placówki 
wiejskie ZSCh, ZSL, ZMP 
i Ligi Kobiet nie wykazują 
zainteresowania dla spra­
wy budowy nowej, socja­
listycznej stolicy naszej 
Ojczyzny.

1

&

CAP — fot. Targoński
W Lublinie powstaje nowoczesna dzielnica uni­
wersytecka. Na zdjęciu: Fragment budowanego 

gmachu iizyko-chemil

„ZWYCIĘSTWO" — Janusza Warmińskiego
Czczęśliwym pomysłem w 

koncepcji poznańskiej 
„Zwycięstwa" jest wyprowa­
dzenie pierwszego i czwarte” 
go aktu na plein-air. W ten 
sposób akcja nie lokalizuje 
się w obrębie jednej chałupy, 
zyskuje szerszy oddech i 
szersze tło wiejskie, a sce- 
nitznie daje znacznie więk­
sze możliwości ruchowe i sy­
tuacyjne.

Trudno się zgodzić z „No” 
wą Kulturą", która poświęca 
inscenizacji poznańskiej po­
chlebną wzmiankę lecz za­
rzuca jej „widowiskowość, 
skłaniającą się w stronę ro­
dzajowego obrazka". Wido” 
wisko — zgoda! Cóż bardziej 
oddziaływuje na masy? — 
Ale dynamika i tempo bojo­
wej akcji, które były naj­
większymi zaletami spektak. 
lu, nie miały w sobie nic 
„obrazkowego". Np. scena 
zebrania — motyw tak w sztu­
kach współczesnych ograny 
i tak. jakby się zdawało, 

był u nasniewdzięczny
prawdziwym majstersztykiem 
inscenizacji, żywym odtwo­
rzeniem szczytowego mo­
mentu walki klasowej na wsi, 
porywającym w zespołowym 
i indywidualnym ujęciu. W 
żadnym wypadku nie był to 
rodzajowy obrazek Można 
się zgodzić, lub nie, na pew. 
ne naturalistyczne chwyty 
(np. czerpanie prawdziwej 
wody ze studni sąsiaduję z 
efekciarstwem), lecz trzeba 
przyznać ,że autentyzm dia” 
logów zyskuje na tym jeśli 
dialogi te odbywają się na 
tle zwykłych wiejskich prac, 
o których autor zdaje się za­
pominać.

Sądzę też że ideologicznie 
raczej Muskat miał rację, 
gdy nadał rodzinie kułackiej 
i jej domowi cechy chłopskie:

Jest jeszcze czas, aby 
zeszłoroczne błędy napra­
wić. Wrzesień poświęcony 
wyłącznie zbiórce na SFOS 
powinien pobuuzić wieś do 
głębszego zainteresowania 
się odbudową Warszawy 
— odbudową, której karty 
pisane są dumnymi osią­
gnięciami całego naszego 
narodu. Trzeba, by człon­
kowie aktywu wiejskiego 
odwiedzili każdą zagrodę.

Chłop wielkopolski na 
pewno nie zawiedzie.

Jan Ryszewskl

w TEATRZE POLSKIM
w ten sposób podkreślił we- 
wnątrzwiejską walkę klaso, 
wą. W przedstawieniu łódz­
kim pewnym nieporozumie­
niem był drobnomieszczański 
charakter domostwa Wróbla, 
oraz interpretacja wykonaw. 
cy, który nadał roli kułaka 
jakiś szlachecko-szlagoński 
rozmach. Jedną z najwięk” 
szych zalet naszego przed­
stawienia jest szczery i prze, 
ważnie uwieńczony dobrym 
rezultatem wysiłek całego ze­
społu, aby wżyć się w środo” 
wisko wiejskie i odtworzyć 
jego cechy charakterystycz­
ne. Powstał cały szereg do­
skonałych ról, co jest tym 
większą zasługą aktorów, że 
musieli często budować swe 
postacie na dość schematycz­
nej osnowie.

Słusznie jury konkursu 
przyznało chlubne wyróżnie­
nie Antoninie Bar­
czewskiej za rolę dzia- 
łeczki wiejskiej, Pietrzako- 
wej. Autentyzm tej postaci, 
której żywy prototyp patrzył 
na jej grę z widowni, nakła­
dał na nią szczególne zobo­
wiązania. Nie chodziło o to. 
aby fizycznie skopiować mo­
del; usiłowania artystki szły 
w innym kierunku: należało 
uchwycić 1 oddać wiernie le­
go wewnętrzną prawdę, jego 
gotowość bojową. Zadanie to 
zostało wykonane. Ujrzeliś­
my postać bardzo kobiecą, 
kipiącą od temperamentu, po­
wściągliwą w reakcjach, któ­
ra uniknąwszy szczęśliwie 
deklaratywnego patosu, po­
trafiła w swoje czyny 1 wy­
powiedzi włożyć prawdziwą 
siłę przekonania.

J. Kordowski w roli 
jej ojca świetnie uchwycił

POZIELONEJ GÓRZE
W związku ze zbliżającym 

się terminem tradycyjnego 
obchodu Winobrania dowcipni 
mieszkańcy Zielonej Góry.
„grodu winnic i kominów 
brycznych", mówią sobie 
ucho, że:

fa- 
na

...ż okazji Winobrania na­
zwa miasta ma zostać zmie­
niona na „Winogród", a uli­
ca wiodąca do Państwowej 
Wytwórni Win będzie prze­
mianowana na ulicę „Do wi- 
nopoju".

...w rynku ustawiona zosta­
nie fontanna-automat, za 
wrzuceniem 
jąca winem 
cowym, dla 
dą sodową.

złotówki tryska- 
gronowym i owo- 
niektórych... wo-

...w czasie obchodu sprze­
dawane będą wyłącznie wina 
tzw. „pogańskie", to jest nie 
ochrzczone wodą, a więc ma­
jące doskonały smak.

...bar mleczny wyjątkowo 
zaopatrzony będzie w kakao, 
kefir i bułeczki z serem.

...autobusy PKS 
dyny raz w roku 
będą punktualnie i 
nie przybywać.

jeden je- 
odjeżdżać 
punktual-

...kotlety z dorsza podawa­
ne będą w gospodach jedy­
nie ną kategoryczne 
gościa .potwierdzone 
wieniem pisemnym.

żądanie 
zamó-

...po raz pierwszy 
roku każdy przybysz 

w tym 
będzie

mógt bez trudu otrzymać 
nocleg, nie wyjeżdżając w 
tym celu do hoteli poznań- 
sk ch.

...z powodu wielkiego na­
tłoku na ulicach tramwaje w 
dalszym ciągu kursować nie 
będą.

...wieża ratuszowa w po­
czuciu słusznej dumy dobro­
wolnie podwyższy się o dwa 
metry, (tur) 

wszelkie cechy charaktery­
styczne małomównego, o- 
strożnego i nieufnego chłopa 
i odtworzył przekonująco je­
go powolną ewolucję. Z dość 
niezdecydowanej w tekście 
figury męża Pietrzakowej A. 
F o g i e 1. z właściwą sobie 
lekkością i swobodą uczynił 
postać żywą i plastyczną u- 
miejętnie dozując efekty ko­
miczne. Najlepiej przez auto­
ra zarysowane postacie mał­
żonków Zajączkowskich zna­
lazły idealnych odtwórców w 
E Kotarskim iJ Sach­
no w s k i e j. Ciekawe było­
by zanalizować istotę artyz­
mu Kotarskiego, tego cichego 
i niepozornego, jakby się 
wydawało, aktora, który, u- 
nikając wszelkich efektów 
i zgrywań, potrafi wydobyć 
najistotniejsze cechy odtwa­
rzanej przez siebie postaci. 
Rozmach Sachno w skiej 
byt świetnym kontrastem do 
jego flegmatycznej, stonowa­
nej gry. H. Bedryńska 
inteligencką jakąś afektacją 
wyłamała się z ram chłop- 
skiego środowiska.

Na czoło postaci „czar-
nych" wysunął się K. W i c h- 
n i a r z, który znalazł -cie­
kawe akcenty dla odtworze­
nia chciwości, chytrości i o- 
krucieństwa kułaka Wróbla, 
nie gubiąc w ogólnej charak­
terystyce chłopskiego jego 
rodowodu. Natomiast słusz­
nie w roli sklepikarza J. 
Skwierczyński podkre­
ślił drobnomieszczański cha­
rakter tego tchórzliwego i 
groźnego szkodnika.

Rolę bogatej kułaczki z 
temperamentem * mocnym 
charakterystycznym zacię­
ciem odtworzyła J Jabło­

Przed kampania 
cukrownicza

Na terenie województwai * * * * * 1 siada wielu przodowników 
kampania buraczana roz- i pracy, a m. in. Mariana 
pocznie się już w począł-. Strugałę. Mariana Now-C-

i na listy składkowe.
Takie są odgłosy na wsi 

w związku z trwającym o-
becnie Miesiącem Budowy 
Warszawy. Szkoda tylko, 
że Związek Sam. Chłop­
skiej organizuje tak mało 
wycieczek zbiorowych do 
budującej się nowej stoli 
cy. Chłop polski chciałby 
widzieć wyniki swej ofiar­
ności, chciałby się naocz­
nie przekonać o wykona 
nlu ogromnych przedsię­
wzięć budowlanych, chciał­
by zobaczyć to, o czym 
czyta w gazetach: trasę 
W—Z, nowe, wielkie bloki

słońca, powietrza i zieleni. 
Marszałkowską Dzielnicę
Mieszkaniową, piękne do­
my Nowego Świata i Kra­
kowskiego Przedmieścia, 
Muranów, Mokotów, Ma­
riensztat 1 podniesione z 
ruin Stare Miasto. Miesz­
kańcy wsi chcieliby to wi­
dzieć i chętnie pojadą z 
wycieczką do Warszawy.

Wówczas i ofiarność wsi 
wzrosłaby na pewno znacz­
nie. Dotychczas bowiem 
nie świadczy nasza wieś 
tyle ile by mogła. Wska­
zują na to cyfry z ubiegłe­
go roku. Udział wsi w zło­
żonych kwotach wynosił w 
niektórych powiatach bar­
dzo nikły procent. Np. 
ludność powiatu zielono­
górskiego złożyła ogółem 
35.944,75 zł, w czym lud­
ność wiejska tylko 7%. 
Świadczenia powiatu Strzel 
ce Krajeńskie wyniosły 
tylko 3%, kępińskiego — 
5%, śremskiego, chodzie- 
skiego i rawickiego — 
10% a leszczyńskiego — 
15%. Zaledwie w 11 po­
wiatach udział wsi wynosił 
od 35—63%.

Gdzie należy szukać 
przyczyn takiego stanu rze 
czy?

Wieś chce świadczyć i 
świadczy chętnie na odbu­
dowę stolicy. Dowodem te 
go powiaty: czarnkowskl. 
gnieźnieński, nowotomy- 
ski i turecki, gdzie posz­
czególne gminy wykonały 
już w maju roczny plan 
zbiórki na SFOS. Niedo­
stateczne wyniki w Innych 
powiatach należy złożyć 
na karb nieróbstwa lub 
nieudolności powiatowych 1 
gminnych komitetów SFOS

Setki chłopów wielkopol 
skich z którymi rozmawia­
łem stwierdzało: „Na War 
szawę nie będziemy pie­
niędzy żałować-” Nie wie­
dzą oni jednak, gdzie nale­
ży wpłacać datki, gdzie 
mieszczą się komitety 
gminne. I nikt ich do ofiar 
noścl nie zachęca, nikt nie

i umożliwi ich pracuś .li­
kom nabycie najnowszych 

dzieckim. Biblioteka Miej­
ska organizuje wieką wy­
stawę książki i prasy ra­
dzieckiej. Dekoracją mia­
sta w okresie trwania Mie­
siąca Pogłęb. Przyj. Polsko 
Redzieckiej zajmą s*ę arty- 
ści-plastycy poznańscy. Na 
czelna Organizacja Tech­
niczna urządzi 6 wystaw 
książek, obrazujących 
wspaniałe osiągnięcia Zw. 
Radzieckiego w dziedzinie 
przemysłu i techniki.

Jeżeli dodamy, że prze­
widziany jest również kon 
kurs na najlepiej opraco­
waną gazetkę ścienną, to 
trzeba stwierdzić, że przed 
zakładami pracy stoją sze­
rokie możliwości przygo­
towania bogatego i inte. »- 
su jącegq_ programu

kach października. W 
związku z tym od dłuższe­
go czasu trwają w poszczę 
gólnych cukrowniach przy­
gotowania do nowego se­
zonu produkcyjnego. Za­
łogom chodzi przede v/szy- 
stkim o sprawny przebieg 
kampanii.

Zbiory buraków zapo­
wiadają się pomyślnie. 
Tym bardziej więc wyniki 
produkcji zależeć od 
poszczególnych zakładów 
jracy.

Cukrownie tymczasem 
przystępują do rozwiązy­
wania aktualnych proble­
mów, W tej chwili do 
ważnych spraw należy no. 
kwestia zaangażowania ód 
p^wiedniej ilości pracow­
ników sezonowych. Jest to 
ważne z tego względu, :e 
na wsi spotykamy coraz 
mniej rezerw siły obo- 
czej, zresztą tam przecież 
trwają także intensywne 
prace jesienne, a miasto w 
związku z rozwojem prze­
mysłu nie dysponuje na 
ogół rezerwami pracowni­
czymi. Dlatego już obecnie 
każda z cukrowni powin­
na posiadać opracowany 
plan pod tym względem, 
zgodny z realnymi możli­
wościami danego terenu.

Inna sprawa — to -zy- 
gotowania do - włączenia 
wszystkich pracowników 
do współzawodnictwa pra­
cy. Ma to swoje znaczenie 
ze względu na zarobki ro­
botników i możliwości pro 
dukcyjne. W związku z 
tym wyłania się także na 
porządek dzienny sprawa 
opracowania słusi nych 
norm dla wszystkich czyn­
ności w cukrowni.

O sprawach tych więk­
szość załóg cukrowni my­
śli. Wynika to z danych 
naszych korespondentów 
(np. Władysława Kudły z 
Gostynia). Według tych da 
nych właściwie rozwiązują 
istotę współzawodnictwa 
cukrownie w Gostvniu i, w 
Miejskiej Górce. Ta ostat­
nia zresztą może wykazać 
się dużym dorobkiem i po-

Twój dar
na SFOS

buduje
WARSZAWĘ

nowska, sprawiwszy praw­
dziwą niespodziankę tym, 
którzy znają głęboko drama­
tyczne liryczne podłoże jej 
talentu. Tak cenną dla akto­
ra zdolność prze­
kształcenia okazał też 
A. Hanuszkiewicz — 
który wykonał z powodze­
niem karkołomny skok z wy­
żyn Hamleta na niziny, do­
kąd zbrodnicze podszepty za­
prowadziły chwiejnego trak­
torzystę. A. Jurasz — daw­
ny pozytywny bohater — ja­
ko zdrajca i wykolejeniec, w 
scenie pijackich wyrzutów 
sumienia wykazaj — przy­
najmniej na występie war- 

duże możli-szawskim
wości dramatyczne — A 
Talarczyk. ze swojego 
niemego strzępu roli potrafił 
wyczarować plastyczne wid 
mo strzęjj ludzki, budzący w 
widzu grozę, a jednocześn e 
nadzieję. że kierownictwo 
teatru zajmie się nareszcie 
tym nie wykorzystanym dotąd 
talentem. Słowa uznania na­
leżą się jeszcze Z W i e ■ 
r z e j s k i e j i R. Andrze­
jewskiej za zamaszyste 
figury wiejskich, zabobonnych 
kumoszek, S. M i s i u r e wi­
eź o w ; za żywą, dobrze 
podchwyconą postać młode­
go, kułackiego zawadiaki, i 
wielu innym, których gra w 
scenie zebrania była tak zna­
komicie zharmonizowana ze­
społowo.

W takim wykonaniu sztuka 
zadani® swoje istotnie speł­
niała: mobilizowała widow­
nię, której żywe reakcje byty 
niezawodnymi sygnałami 
zwycięstwa. Pięknie fest wy­
grać bitwę, ale jeszcze pięk­
niej — do końca utrzymać 
się na zdobytej pozvcii.

J. Mor. 

kiego i Antoniego Ciche­
go.

Obecnie rówrJeż we 
wszystkich cukrowniach 
kończą się roboty remon­
towe i inwestycyjne. Były 
one przeprowadzane skru­
pulatnie, tymbardziej, że 
ich wpływ na pomyślny 
przebieg kampanii, a w 
szczególności na niedopu- 
sz< anie do awarii i prze­
stojów, jest znaczny.

Poszczególne załogi, przy 
gotowując się do sezoru, 
już obecnie pod ej u ją 
liczne zobowiązania pro­
dukcyjne. W Miejskiej 
Górce robotnicy podwyż­
szyli m. in. normę przero­
bu buraka o 400 q na do­
bę.

Załoga cukrowni Gostyń 
rozwinęła szeroki plan 
kampanijny. Postanowiła 
wprowadzić niższe normy 
zużycia materiałów pomoc­
niczych. Chodzi tu o o- 
szczędność węgla, tkanin 
filtracyjnych, kamienia wa 
plennego i innych surow­
ców. Dalej załoga podjęła 
fię w pełni wykorzysty­
wać korzonki buraczane, 
bv w ten sposób zwiększyć 
ilość wyprodukowanego cu 
kr u. Poza tym w cukrow­
ni zwiększony zostanie 
przerób dobowy przez zli- 

wąskiegokwidowanie
przejścia na dyfuzji, a tak­
że nastąpi podwyższenie 
jakości cukru poprzez u-

przebiegusprawnienie 
kampanii.

Wszędzie doświadczenia 
ubiegłej kampanii nasuwa­
ją robotnikom po we pomy 
sły racjonalizatorskie, któ­
re wprowadzone w czyn 
i wsparte ofiarnością po­
szczególnych załóg przy­
czynią się do dalszych wy­
ników. Wraz z tym nowy 
biały cukier pojawi się na 
rynku.

Z. N.

Ciekawe imprezy
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
W gmachu TPPR w Po­

znaniu odbyło się ostatnio 
zebranie egzekutywy Ko­
mitetu Wykonawczego Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej, pod 
czas którego ppłk mgr Róg-
Mazurek omówił 
zadania Miesiąca 
bieżącym.

Poszczególne 

główne 
w roku

zakłady
pracy, organizacje maso­
we, instytucje nauko­
we oraz artystyczne — 
mówił prelegent — powin­
ny starannie się przygoto­
wać, aby w okresie trwa-

110 rocznica urodzin 
Antoniego Dworzaka

Miłośnicy muzyki na ca­
łym świecie obchodzili 110 
rocznicę urodzin wielkie­
go kompozytora czeskiego 
Antoniego Dworzaka. — 
Obok Fryderyka Smeiany 
Antoni Dworzak jest naj­
słynniejszym przedstawi­
cielem muzyki czeskiej 
Dzieła jego jak „Tańce 
Słowiańskie". „Stabat Ma 
ter", „Oratorium św Lud­
miły" .Symfonia z No­
wego Świata" jego opery
.Rusałka", „Armida".

1 „Kas<a i diabeł” (oparta 
Ina podarkach ludowych).

„Jakobin" i inne, jego 
poematy symfoniczne, n- 
werturv romanse, muzyka 
kameralna i setki innych 
kompozycji cieszą się 

/ wielką popularnością nie 
) tylko w Czechosłowacji, 
j alę i na całym świecie.

1.900 000 analfabetów 
nauczono czytać i pisać

W 13 województwach 
zakończono walkę z a- 

Odnalfabetyzmem.
kwietnia 1945 roku do 
22 lipca br. nauczaniem 
objęto 1.900.000 osób.

W pół godziny wykonu­
ją pracę 2 miesięcy
Dzięki zastosowaniu 

pomysłu Sykały, Glase- 
ra. Chmieleńskiego i 
Nowaka, w hucie ,.Lu­
strzanka” w Wałbrzy­
chu można w ciągu 25 
minut oszlifować 6 tys. 
sztuk szkieł wodowska 
zowych, gdy dotych­
czas szlifowano tu je­
dynie od 2 do 3 tys. 
sztuk miesięcznie.

4 miliony zł oszczęd­
ności

Robotnicy Huty „Fer- 
rum“ obniżyli w bież, 
roku o przeszło 8% ko­
szty własne produkcji, 
przysparzając krajowi 
już w pierwszych mie­
siącach br. blisko 4 mil. 
zł oszczędności.

Kapusta o średnicy 
1 metra

Na Ogólnopolskiej 
Wystawie Pracown’- 
czych Ogródków Dział­
kowych w Łodzi zwie­
dzających wprost zadzi­
wiają okazy stoiska 
działkowców z Katowic 
Kapusta ich waży 12 kg 
pomidory przeciętnie 75 
dkg; a kapusta włoska 
ma średnicę 1 m

Automatyczne wagi 
polskiej produkcji

Wytwórnia Urządzeń 
Precyzyjnych w Gdań­
sku uruchomiła po raz 
pierwszy w Polsce pro­
dukcję automatycznych 
wag analitycznych, któ­
re dotychczas sprowa 
dbaliśmy z zagranicy.

nia Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej zadokumentować swe 
serdeczne uczucia dla brat­
niego narodu. Do dnia 20 
bm. wszystkie Koła powin­
ny nadesłać do Zarządu 
Miejskiego TPPR szczegó­
łowy program obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Możliwości uczczenia te­
gorocznego Miesiąca TPPR 
są bardzo różnorodne, to­
też niewątpliwie każd„ a 
kład pracy znajdzie takie 
formy, które będą mu naj­
bardziej odpowiadały.

I tak Film Polski przy­
gotował około 100 filmów 
radzieckich, które będą wy 
świetlane w zakładach pra 
cy. Naukowcy poznańscy 
wygłoszą na terenie z*kła­
dów pracy prelekcje, ilu­
strowane przeźroczami na
tematy 
Książki” 
wystaw

branżowe. „Dom 
uruchamia 500 
książki rac iec- 

kiej oraz przygotowuje 
tzw. biblowóz, czyli rucho­
mą bibliotekę, która od­
wiedzi fabryki poznańs ie

książek Związku Ra-
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Nazajutrz droga gromadzką 300 ion dziennie

CAF fot. Z. Wdowiński 
Państw. Ośrodki Maszynowe obsługują nie tylko 
PGR : spółdzielnie produkcy jne ale także i gospo­
darstwa indywidualne. W pierwszym rzędzie udzie­
lają tej pomocy chłopom mało- i średniorolnym. 
Państw. Ośrodek Maszy nowy z Kurowa pow. Pu­
ławy przeprcwadza omłoty zboża u małorolnego 
chłopa Antoniego Markowskiego w gromadzie 
Płonki (gm. Kurów woj. lubelskie). — Na zdję­
ciu: Młocka żyta przy pomocy traktora „Zetor"

Pod hasłem:

„Zwiększamy plony"
Opracowano na podstawie wiadomości 

nadesłanych przez korespondentów

Oolnicy pow. chodzle- 
sklego ze znaczną 

nadwyżką wykonali sier­
pniowy plan odstawy zbo­
ża. Gmina Ujście np. wy­
wiązała się z planu do 
dnia 25 sierpnia br. w 
180%, gmina Szamocin — 
w 160%, gmina Chodzież 
— w 125%. Niepoślednie 
miejsca zajęły także gmi­
ny: Budzyń i Kaczory. 
Dobrze wypadł również w 
planowej odstawie powiat 
wrzesiński, który miesięcz­
ny plan wykonał w 119°/o. 
Najlepszymi okalały się 
gminy: Dłusk (220%), 
Ciążeń (161,4%) i Strzał­
kowo (121,2%), w przeci­
wieństwie do gminy Wrze­
śnia — Północ 1 Września 

>— Południe. W tych ostat­
nich skup zboża został o- 
późniony na skutek traku 
worków 1 małej aktywno­
ści gminnych 1 gromadz­
kich komisji skupu zboża. 
Z wielkim zrozumieniem 
odnieśli się do skupu chlc- 
pl z gromady Białepiątko- 
wo, pow. Września. Na 
wyróżnienie zasłużyli spo­
śród nich Franciszek Ka­
czmarek, Wojciech Dopie-

Zainteresowanie wszy 
stkim co dotyczy wsi 
przetrwało w Modliń­
skim do dnia, w którym 
powrócił z tułaczki wo­
jennej i osiadł na 6- 
hektarowym gospodar­
stwie. Teraz oto on, by­
ły wyrobnik wiejski 
jest aktywistą gromadz­
kim. Mając przed ocza­
mi rozpostartą gazetę, 
omawia na zebraniu 
gromadzkim ogólny o- 
braz planowego skupu 
zboża w województw e.

wodnictwa wszystkie spół­
dzielnie produkcyjne w 
Polsce. W powiecie śrem- 
skim na czołowe miejsce 
pod względem odstawy 
nadwyżek zbożowych wy­
biła się gmina Kórnik. 
Najwięcej ziarna odstawi­
ły gromady: Daszewice, 
Błażejewo, Biematki i 
Gromolice. Spośród indy­
widualnych odstawców wy 
różnił się Wojciech Miko­
łajczak z Błażejewka, Szy­
mon Szczepaniak i Jan 
Jankowski ze Szczytnik, 
Walenty Woliński z Dacho 
wy i Marcin Kaczmarek z 
Radzewa.

dla Poznania

Najważniejszym zada-1 
niem każdej wsi jest obec- j 
nie sprawne i terminowe j 
przeprowadzenie jesien­
nych siewów i orek zimo­
wych. Od ustalenia planu 
pomocy sąsiedzkiej, jak 
najlepszego wykorzystania 
maszyn, użycia do siewu 
ziarna kwafilikowanegc, 
racjonalnego stosowania 
nawozów sztucznych i prze 
prowadzenia siewu rzędo­
wego zależy plon, jaki 
zbierać będziemy w roku 
przyszłym. Państwo zapew­
nia chłopu w kampanii 
siewnej wielką pomoc. Na 
potrzeby rolnictwa prze­
znaczyło bowiem 547.169 
ten nawozów sztucznych i 
159.000 ton wapna nawo­
zowego, a kredyty na za­
kup ziarna i nawozów wy­
roszą 51.700.000 zł.

Gminne Spółdzielnie do- 
staiczą rolnikom 80 Lys. 
ton ziarna kwalifikowane­
go, niezależnie zaś od tego 
PGR-y rozpoczęły już wy­
mianę zboża konsumcyjne- 
go na zboże siewne. Pod 
hasłem: ,.Zwiększamy plo­
ny" w całym kraju, odby­
wają się zebrania groma­
dzkie, poświęcone jesien­
nej akcji siewnej.

W znanej uchwale pod­
jętej przez gminę Siedlec 
pow. Wolsztyn, która we­
zwała wszystkie gromady 
woj. poznańskiego do spra 
wnego wykonania siewów 
jesiennych, czytamy m. In-: 
„Podstawowym zadaniem 
chłopów pracujących jest 
prowadzenie uporczywej 
walki o większą wydaj­
ność ziemi, o wyproduko­
wanie większej ilości zbóż 
chlebowych, roślin przemy­
słowych i mięsa.

W pow. żnlńsklm zakoń­
czono już przygotowania 
do kampani siewnej. Nie­
które gromady rozpoczęły 
siew rzepaku zimowego, a 
wszyscy rolnicy otrzymali 
nawozy sztuczne 1 ziarno 
kwalifikowane. W kilku 
gromadach będą zorganizo­
wane tzw. bloki nasienne, 
polegające na obsianiu pe­
wnego obszaru jednolitym 
zbożem.

61 q ZBOŻA WIĘCEJ
Z HEKTARA

Coraz liczniej zgłaszane 
są zobowiązania mało- 1 

Najjaśniejsze 
miasteczko

/Zdy przybyłem do Za- 
niemyśla pomyśla­

łem, dlaczego w tym mi­
łym miasteczku jaśniej jest 
w ciągu dnia, aniżeli w ca­
łym kraju. Okazało się, że 
władze miejskie nie szczę­
dzą prądu i zapalają la­
tarnie nawet w południe. 
Przesada! Dzienne światło 
jest poza tym znacznie 
zdrowsze i milsze.

Mieszkańcy opowiadali 
mi, że często zapala się la­
tarnie bardzo późnym wie­
czorem, gdy wszyscy już 
śpią albo w godzinach po­
południowych.

1 pomyślałem, że istnie­
je przecież zalecenie osz­
czędzania węgla i prądu. 
Czyżby ono do Zaniemy­
śla nie dotarło?... (x)
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średniorolnych chłopów, 
pracowników ośrodków ma 
szynowych i członków 
spółdzielni produkcyjnych, 
którzy postanawiają spra­
wnie i dobrze wykonać 
siewy jesienne i podnieść 
wydajność z ha. Ostatnio 
zobowiązanie takie podję­
ła załoga POM-u nr 211 w 
Wolsztynie. Traktorzyści 
Edmund Setny, Kazimierz 
Krisman, Franciszek Lis i 
Jan Gajewski wykonają po 
100 ha orki średniej w sto­
sunku do normy 84 ha 1 
zaoszczędzą po 100 kg pa­
liwa. Podobne zobowiąza­
nie podjęli: Stanisław O- 
sada, Stanisław Malicki i 
Alfons Andrys. Brygada I 
POM-u postanowiła ponad­
to wykonać 390 ha orki 
średniej 1 zaoszczędzić 390 
kg paliwa, brygada II —- 
zaorać 354 ha i zaoszczę­
dzić 480 kg paliwa, bry­
gada III — przeprowadzić 
orkę na 394 ha oszczę­
dzając przy tym 454 kg pa­
liwa.

Członkowie spółdzielni 
produkcyjnej z Belęcina 
pow. Wolsztyn postanowi­
li również podnieść plony 
z hektara i w tym celu zo­
bowiązali się przeprowa­
dzić wszystkie prace rolne 
w oznaczonym terminie 
jeszcze racjonalniej wyko­
nać siewy 1 orkę.

O sprawnym przebiegu 
przygotowań do siewów je­
siennych donoszą nasi ko­
respondenci z powiatu 
czarnkowskiego. Komisja 
kredytowa w Czarnkowie 
dokonała już rozdziału pie­
niędzy na nawozy sztucz­
ne, a rolnikom z gminy Ro- 
sko 1 Drawsko, nie posia­
dającym zboża, do siewu, 
przyszło z pomocą Prezy­
dium WRN, przydzielając 
odpowiednie Ilości zboża 
kwalifikowanego.

PRZEBIEG KAMPANII
ROKUJE WYSOKIE ZBIORY

Siewy jesienne w pow. 
szamotulskim trwają już 
od kilku dni. Zarówno 
spółdzielnie produkcyjne 
jak 1 gospodarstwa indy­
widualne przeprowadzają 
przy pomocy ośrodków 
maszynowych orki głębo­
kie. Sprawny przebieg prac 
związanych z kampanią s1e 
wną rokuje wysokie zbio­
ry plonów. We wspólza 
wodnlctwle pomiędzy spół­
dzielniami produkcyjnymi 
czołowe miejsce zajmom 
MAidasko, które wyróżniło 
s'ę wzorową organizacją 
p-acy.

We wszystkich groma­
dach woj. zielonogórskie­
go trwają również Intensy­
wne przygotowania do sie­
wów jesiennych. Szybkie 
przeprowadzenie związa­
nych z kampanią siewną 
prac zapewnia współzawo- 
dn’ctwo Istniejące pomię­
dzy gminami, gromadami i 
zespołami gospodarstw rol- 
nyc h.

Tegoroczna akcja siew­
na 1 orki zimowe, będą 
miały decydujący wpływ 
na wykonanie planu go­
spodarczego na rok 1952. 
Dlatego każda gromada 
winna dołożyć jak najwię­
cej starań, aby wygrać 
bitwę o podniesieni© plo­
nów z ha.

rała, Edmund 
Myszkowski i 
tuszewskl.

Mieszkańcy

Biskup, W. 
Alojzy Ma-

gromady
Folsztyn, pow. Piła, już w 
dniu 25 ub, miesiąca zor­
ganizowali czerwony tran­
sport, w którym odstawili 
do punktu skupu 6.684 kg 
zboża. Wszystkie niemal 
gminy w powiecie pilskim 
odstawiły duże ilości ziar­
na ponad zobowiązanie. 
Np. gmina Nikursko wy­
konała plan sierpniowy do 
dnia 28 ub. m. w 454%,
Siedlisko
Trzcianka

w 439%, 
w .331%,

Krzyż— w 226%, Wieleń 
Północny — w 187%, Dzie- 
rzążno Wielkie — w 185%, 
Kuźnica — w 164%, Piła 
— w 160% i Biała — w 
139%.

Sprawnie przebiega skup 
zboża w gminie Ryczywół, 
pow. Oborniki. Do wyko­
nania planu w 106% przy­
czyniły się gromady: Wiar 
dunki, Ninino, Zawady. 
Ryczywół i Gorzewo. Nie 
brak w tamtej gminie go-

spodarzy, którzy wykonali 
już z nadwyżką całorocz­
ne plany odstawy. Należą 
do nich: Stefan Braczyński, 
Kazimierz . Morański i Sta­
nisław Stefański z Wiar- 
dunek.

Dzięki dobrze zorganizo­
wanej pracy aparatu sku­
pu i należytemu zrozumie­
niu akcji ze strony chło­
pów — powiat gnieźnień­
ski wykonał plan za mie,- 
siąc sierpień w 139,6%. 
Przodującą gminą jest Ki­
szkowo (177,5% planu), 
drugie miejsce zajmuje Po­
widz (177%) a trzecie Gnie 
zno (158,8%). Do przekro­
czenia planu przyczyniły 
się w gnieźnieńskim ma­
sowe transporty zorganizo­
wane przez gminę Kiszko­
wo, Mieleszyn, Czernieje­
wo, Gniezno, Witkowo i 
Niechanowo. Chłopi gminy 
Gniezno przystąpili do 
współzawodnictwa w ter­
minowej odstawie zboża, 
w której wyróżniła się 
gromada Goślinowo.

Jako pierwsza w woj. 
poznańskim wykonała plan 
odstawy w dniu 17 ub. m. 
z 5% nadwyżką Spółdziel­
nia Produkcyjna Charze- 
wo w pow. gnieźnieńskim. 
Wezwała ona do współza­

Modliński umilkł. Chło­
pi siedzieli jeszcze chwilę 
w skupieniu i rozważali u- 
słyszane słowa, podczas 
gdy od końca sali zaczął 
powoli wzrastać gwar zmie 
szanych głosów. Z ostat­
niej ławki podniósł się 
wreszcie Antoni Karaś, o 
którym wszyscy wiedzieli, 
że jest człowiekiem rozu­
mnym i wzorowo prowa­
dzi swą gospodarkę. „Słu­
chajcie gospodarze — za-, 
czął Karaś — dowiedzieli­
śmy się, jak przedstawia 
się skup zboża w kilku po­
wiatach naszego wojewó­
dztwa, jak poszczególne 
gromady przekraczają swo­
je plany odstaw. Powiem 
krótko. Chłopi rozumieją, 
że Państwu potrzeba Chle­
ba i ■wypełniają swój pa­
triotyczny obowiązek. My­
ślę, że i my nie pozosta­
niemy na końcu. Propo­
nuję, aby gromadnie od­
wieźć nasze nadwyżki do 
Gminnej Spółdzielni".

Nazajutrz na drodze gro­
madzkiej zaturkotały nała­
dowane zbożem wozy. Na 
pierwszym jechał Modliń­
ski z Karasem. „Widzisz 
Antek — odezwał się Mo­
dliński — wieś nasza nie 
zawiodła".

PODRĘCZNIKI
DLA SZKOL OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH 

do nabycia w ks ęgarniach „DOMU KSIĄŻKI1 
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Sprawne i dostateczne 1 
zaopatrzenie ludności pra- ' 
cującej miast w ziemniaki 
należy do najpoważniej- . 
szych zadań aparatu dys­
trybucyjnego, przede wszy 
stkim spółdzielni spożyw- , 
ców i Miejskiego Handlu 
Detalicznego. Tylko od ięh 
zdolności organizacyjnych 
zależy sprawna dostawa 
ziemniaków konsumentom, 
ponieważ, podobnie jak w 
latach ubiegłych, również 
w tym roku dysponować 
będziemy poważnymi nad­
wyżkami.

Już w dniu 10 bm. zała­
dowane zostały pierwsze 
wagony ziemniakami i skie 
rowane do miejscowości 
przewidzianych planem za 
ładunku. Dzięki ścisłemu 
zaplanowaniu skupu, do­
staw i załadunku w roku 
bież., co jest dużym po­
stępem w stosunku do lat 
ubiegłych, stworzone zo­
stały pomyślne warunki ter 
minowego zaopatrzenia lud 
ności w ziemniaki.

Nie wystarczy jednak o- 
pracowanie planu. Nawet 
najlepszy plan nie będzie 
przedstawiał żadnej prak­
tycznej wartości, jeżeli nie 
będzie konsekwentnie rea­
lizowany. Podstawowym 
warunkiem jego realizacji 
jest terminowa dostawa 
ziemniaków do wyznaczo­
nych punktów skupu. Do­
pilnować powinny tego 
PZGS-y i GS-y poprzez ści­
sły kontakt z dostawcą, 
przez prowadzenie wśród 
nich pracy uświadamiają­
cej. Ważną rolę odgrywa 
również współzawodnic­
two zarówno zespołowe 
jak i indywidualne gmin­
nych i powiatowych spół­
dzielni „Samopomoc Chłop 
ska".

Niestety na tym odcin­
ku jest jeszcze dużo do 
zrobienia. Wina nie leży 
bynajmniej po stronie te­
renowych placówek CRS-u, 
bo te chętnie współzawod­
niczą między sobą. Na 
trudności napotyka się na-

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Mama z Winlar. Wska­
zany przez Panią teren z 
uwagi na położenie przy 
głównej drodze komunika­
cyjnej, nie nadaje się na 
urządzenie dziecińca. Miej­
skie Przedsiębiorstwo O- 
grodnicze w porozumieniu 
z Wydziałem Planowań a 
Przestrzennego czyni sta­
rania o wyszukanie odpo­
wiedniego terenu i z chwi­
lą uzyskania kredytów in­
westycyjnych przystąpi do 
budowy dziecińca. (1882)

Ewa, Ela i Basta, Po­
znań. — W sprawie kółka 
baletowego zwróćcie się 
do Domu Kultury Zwlai 
ku Młodzieży Polskiej, 
Poznań ul. Mickiewicza 
30. (2059)

Halina Matysiak. Ucie­
szył nas bardzo Wasz 
miły — pisany w imieniu 
samorządu klasy VII przy 
50 Szkole w Poznaniu — 
list, w którym dziękujecie 
nauczycielom, rodzicom, 
Waszemu zakładowi opie­
kuńczemu — Przetwórni 
Mięsnej nr 8, oraz klubo­
wi sportowemu „Stal" za 
piękną imprezę, urządzo­
ną z okazji otwarcia roku 
szkolnego.

Jesteśmy przekonani, że 
również opiekunowie i 
nauczyciele będą mieli w 
bieżącym roku szkolnym 
niemało powodów do ra­
dości, ciesząc się razem z 
Wami Waszymi postępa­
mi w nauce i pracy spo­
łecznej. (2092)

Irena Łuś. Należy zwró­
cić się do Sądu Powiato­
wego. (1759)

Stanisław Stróżyk (2079), 
S. Hajdasz, Puszczykowo . 
(2078) — interweniujemy, 
o wyniku zawiadomimy.

Jerzy Modelskt, Popllń- 
sklch 4. — Na terenie Po­
znania książki tej Pan nie 
znajdzie. Radzimy zwrócić 
się do Dyr Klubu Prasy i 
Książki, Warszawa. Mo­
kotowska 24 Dział Ksią­
żek, kier. Krischer. (2138)

Gwidon Stankowiak, 
Wilkowice (1989), Jan Pie­
chowiak, Wielowieś (2081) 
Józef Ciechocki, Sienno 
(2077), Stała Czytelniczka, 
Kazimierz Biskupi (2075). 
— interweniujemy, o wy­
niku zawiadomimy.

Jerzy Grześkowiak, Śro­
da. — Zarzuty słuszne. 
Konduktor został ukarany 
dyscyplinarnie. (1887)

Wódeczka i łapóweczka
Niedobrze się dzieje 

w placówce sprzedaży 
węgla MHD nr 2 przy 
ul. Poznańskiej, naroż­
nik ul. Kochanow-Lie- 
go.

Sprzedawca znajduje 
się bardzo często w sta­
nie nietrzeźwym. Nie 
rzadko się zdarza, że

sprzedawca wraz ze 
swym pomocnikiem o- 
puszcza placówkę, aby 

• „pociągnąć" sobie w 
najbliższej bramie. For­
ma odnoszenia się do 
kupujących jest godna 
napiętnowania. Nie są 
to jednak najważniej­
sze niedociągnięcia tej

Instytucje wyjaśniają
Komenda Powiatowa 

Straży Pożarnych w 
Strzelcach Krajeńskich 
wyjaśnia, że po uderze­
niu pioruna, stodoła w 
Nowym Kurowie stanę­
ła cała w płomieniach 
i z braku dostatecznej 
ilości wody uratowanie 
jej było niemożliwe. •

Przybyła Straż Pożar 
na, broniła przed o-

gniem tylko przyleg­
łych budynków.

„Film Polski" donosi, 
że kino „Polonia" w 
Koninie zostanie -w naj 
bliższych dniach odre­
montowane. Prace przy 
naprawie dachu rozpo­
częto 21 sierpnia br. —

Pilnej
WRN Poznań. Jak 

został załatwiony wnio­
sek gromady Osowo 
pow. Gostyń, dotyczący 
klasyfikacji gruntu?

2120

Komisja Bytowo-Mie- 
szkaniowa przy PPK 
„Ruch". Ob. Kotdecz- 
ka Hieronim pyta, ja­
kie są koleje losu wnio 
sku, który złożył u 
Was w dniu 1. 4. br. 
Wydaje nam srę, ..e za­
danie Komisji nie o- 
granicza się do automa 
tycznego przekazania 
wniosku Wydziałowi 
Kwaterunkowemu. Po 
5 miesiącach czekania 
wypadałoby już dać za 
interesowanemu odpo-
wiedź. n97

Również prace elek­
tryczne wykończone zo, 
startą jeszcze w bież, 
miesiącu.

placówki. Otóż sprze­
dawca pozwala sobie 
prowokować klientów 
do dawania mu łapó­
wek w postaci wódki, 
masła itp., przy tym ce­
na pobierana za cetnair 
węgla, nie zawsze zgo­
dna jest z urzędowym 
cennikiem.

Kupując węgiel 30. 8. 
br. nie mogłem wydo­
stać od sprzedawcy resz 
ty. Tenże pozwolił so­
bie na powiedzenie, że 
reszta jest dla niego, a 
poza tym mogę mu ku­
pić piwo, gdyż on nie 
ma czasu.

Faktów podobnych 
mogę przytoczyć wię­
cej, wraz z nazwiskami 
kupujących.

A. M.
(nazwisko znane Redakcji)

Ekspozytura Woje­
wódzka Centrali Spo­
żywczej w odpowędzi 
na notatkę „Dlaczego" 
stwierdza, że dom w 
Wolsztynie znajdujący 
się między PZGS-^m 
„Samopomoc Chłop­
ska", a Centralą Spo­
żywców odbudowany 
zostanie w roku 1952.

Linia autobusów Po-
znan 
Nekla 
rocin 
wana

— Kostrzyn — 
— Środa — Ja- 
została zlikwido- 
z powodu zbyt

małego ruchu pasaże­
rów. O ile jednak w 
przyszłości ruch o- 
busowy na te’ linii oka- 
że się niezbędny, Wy­
dział Komunikacji WRN 
odda linię ponownie do 
użytku.

Interwencje 
skuteczne

W związku z notatką 
pt. „Linia jest ale..." 
Radiofonizacja Kraju 
donosi, że prace insta­
lacyjne w Spółdzielni 
Produkcyjnej Parkowa- 
Moksz ukończone zosta 
ną w najbliższym cza­
sie.

W odpowiedzi na ar­
tykuł pt. „Bez miary" 
Robotnicza Spółdzielnia 
Pracy komunikuje, iż 
zarząd spółdzielni, aby
zapobiec 
padkom, 
ganizacji 
wając 
winnego

opisanym wy- 
dokonał reor- 
punktów, usu- 
równocześnie 

kierownika z
zajmowanego stanowi­
ska.

tomiast , na szczeblu cen­
tralnym.

Weźmy konkretny przy­
kład: CRS w Warszawie 
ustaliła nagrody dla naj­
lepszych w skupie wiosen­
nych ziemniaków okręgów, 
zaznaczając równocześnie 
w piśmie z 28. 2. br., że 
„odnośnie wyliczenia wy­
ników i nagrodzenia — o- 
trzymacie osobne zarządzę 
nia". Skup ziemniaków wio 
sennych skończył się już, 
CRS w Poznaniu wykona­
ła 187,8 proc, planu i to *a 
40 dni przed wyznaczo­
nym terminem, a CRS w 
Warszawie milczy. Dopie­
ro w związku z wezwa­
niem pracowników GS-u 
Kurów i PZGS Wieluń woj. 
łódzkiego do współzawod­
nictwa w skupie jesien­
nych ziemniaków i odpo­
wiedzią na to wezwanie 
PZGS-u w Szamotułach 1 
Trzciance, przemogła mil­
czenie i zadecydowała, że 
„organizacja tego współ­
zawodnictwa będzie prze­
biegała w analogiczny spo 
sób, jak w wiosennym sku 
pie", że „w podsumowaniu 
wyników tej akcji należy 
również brań wyniki z ak­
cji wiosennej i ustalić wy­
niki na podstawie dwóch 
akcyj włącznie".

Stanowisko to jest co 
najmniej dziwne, ponieważ 
regulamin współzawodnic­
twa w wiosennym skupie 
nie przewidywał włączenia 
skupu jesiennego. Uważa­
my, że w ten sposób nie 
zachęca się bynajmniej pra 
cewników do współzawod­
nictwa, wręcz przeciwnie 

■— zniechęca się ich. CRS 
w Warszawie powinna wy 
kazać więcej troski o roz­
wój współzawodnictwa pra 
cy w podległych jej pla­
cówkach, ponieważ socja­
listyczne współzawodnic­
two pracy jest ważnym 

. czynnikiem w terminowym 
i ponadplanowym wykona- 

■ niu zadań produkcyjnych, 
i Przy dostawach ziemnia- 
. ków ważną rolę odgrywa 

również ich jakość. Już 
sam fakt, że na terenie na 
szego województwa upra­
wia się około 55 odmian 
ziemniaków, nastręcza po­
ważne trudności w prze­
strzeganiu zasady, źe każ­
dy ładunek np. wągr nowy 
powinien być jednolity pod 
wzlędem asortymentu. 
Niemniej w tym roku 
zwróci się w większym niż 
dotychczas stopniu uwagę 
na to, by do punktów sku­
pu dowożono ziemniaki ga 
tunkowo jednolite i prze­
sortowane.

Właściwa polityka cen 
jest ważnym czynnikiem w 
gospodarce. Musi być ona 
mądra i przewidująca. Nie 
można tego powiedzieć o 
poniższym wypadku: Cen­
trala Ogrodnicza, nie bio- 
rąc zapewne pod uwagę, 
że podaż ziemniaków usta­
wicznie wzrasta, ustaliła 
cenę ziemniaków wczes­
nych na 25 zł za 100 kg i 
poleciła stosować ją do 
dnia 10 bm., a więc do 
dnia, w którym zaczęła o- 
bowiązvwać już cena za 
ziemniaki jesienne. Cena 
płacona przez Centralę O- 
grodniczą była o 25 proc, 
wyższa od ceny płaconej 
przez CRS. Fakt ten nie 
wymaga komentarzy.

Należy jeszcze zazna­
czyć, że specjalną uwagę 
poświęcono zagadnieniu 
odręcznego regulowania 
należności za dowiezione 
nrzez chłopów ziemniaki. 
W tym celu Bank Rolny 
uruchomił kredyty w do­
statecznej wysokości.

Organizacyjnie zrobiono 
więc wszystko, by zaopa­
trzenie ludności w ziem­
niaki przebiegało jak naj­
sprawniej. Wykonanie za­
dań zależy jedynie od 
współpracy poszczegól­
nych ogniw, od umiejętne­
go, sprawneao przerzu ?- 
nia masv towarowej od 
producenta do konsumen­
ta. Wszystko wskazuje na 
to, że województwo nasze 
zadania te wykona.

Cz. W.



W yniki
i komentarze

Mistrzowie Spartakiady
LEKKOATLETYKA

Mężczyźni Punktacja wg lab, fińskiej

Punktacja ogólna Spartakiady Spartakiada zakończona
1. CWKS 47 pkt.
2. Gwardia 43 pkt.
3. Stal 43 pkt.
4. Włókniarz
5. Kolejarz

Ponad tysiąc sportow­
ców wkroczyło bra- 
mami wejściowymi 
na stadion Wojska 
Polskiego. Barwne 
łopoczące sztanda­

rami szeregi opasały bie­
żnię, by po przejściu na 
przeciwległą stronę bo'3ka 
ustawić się — jedno po 
crugim — dwanaście Zize- 
szeń na zielonej murawie. 
Pierwsze miejsce zajmują, 
według kolejności alfabe­
tycznej, akademicy—osta­
tnie Włókniarze. Na cze­
le sportowców każdego 
zrzeszenia idą ich najlepsi 
reprezentanci, przepasani 
czerwonymi wstęgami. Po­
siadający na tej wstędze 
dużego, białego orła — to 
mistrzowie . i rekordziści 
Polski. Gładka wstęga o- 
znacza rekordzistę zrzesze­
nia.

Na przeciw głównej try­
buny, na środku boiska, 
na którym po zakończeniu 
uroczystości rozegrano e- 
mocjonujący finał Pucharu 
Polski, stoi grupa sztanda­
rowa poprzedzana przez 
kierownictwo zawodów z 
dyr. Askanasem na czele. 
Za nimi dwunastu najlep­
szych sportowców. Widzi­
my wśród nich najwyższe­
go rekordzistę Pol­
ski Adamczyka, młodziut­
ką studentkę Akademii 
Wychowania Fizycznego, 
mistrzynię Polski w skoku 
w dal i biegu na sto me­
trów — Ilwicką, doskona­
łego czterystametrowca — 
Macha, świetnych pływa­
ków, rekordzistów Polski 
Dzikównę i Gremlowskie- 
go.

s’:
IVT ają nasj sportowcy 
1 J słuszny powód do 

radości — mówi przewod­
niczący GKKF ob. Faruga 
— czternaście nowych re­
kordów Polski, kilkadzie­
siąt rekordów życiowych, 
jest plonem niemałym'’.

Sportowcy ubrani w bar­
wne kostiumy zrzeszeń u- 
rządzają długą owację na 
cześć swego najlepszego 
cpiekuna — Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta, dłu 
go też wznoszą okrzyki 
stwierdzające nieugiętą 
wolę obrony pokoju. Sztan 
dary powiewają na wietrze 
jak bukiety gigantycznych 
kwiatów. Jeszcze raz defi­
lada — długie, nie kończą­
ce się oklaski czterdziesto 
tysięcznej widowni (więcej 
się niestety nie zmieściło) 
— 1 Spartakiada oficjalnie 
zakończona. Pozostał tyl­
ko do rozegrania mecz fi­
nałowy piłki nożnej.

Jeszcze nie przebrzmia­
ły ostatnie takty marsza 
defiladowego, gdy na boi­
sko wkraczają sędziowie, 
a po chwili biegną ku 
środkowi stadionu dwie 
najlepsze jedenastki pił­
karskie naszego kraju.

sjt
Cpartaklada 1951 roku 

jest największą im­
prezą sportową, jaka się 
kiedykolwiek w Polsce od­
bywała. Co nas najbar­
dziej raduje, to udział w 
niej sportowców, którzy 
dysponowali nie tylko wy­
nikami a także prawdzi­
wym wychowaniem sporto- 
Wym. Przedwojenny sport 
wyczynowy nosił na sobie 
brzydkie piętno niezdrowej 
konkurencji — a nie szla­
chetnego współzawodni­
ctwa. Trudno sobie wyo­
brazić, by kandydat na mi­
strza w czasie rozgrywania 
konkurencji pomagał swym 
kolegom w osiągnięciu 
lepszego wyniku. A tym­
czasem na Spartakiadzie 
było to zjawiskiem codzlen 
nym. Adamczyk udzielał 
rad Małeckiemu, który 
dzięki temu osiągnął 389 
cm o tyczce, chętnie nara­
dzał się z kolegami — tak­
że i z innych zrzeszeń — 
zasłużony mistrz sportu 
Zdobysław Stawczyk i wie 
lu innych. Widzieliśmy 
więc piękną, prawdziwą 
walkę sportową przez ca­
ły czas trwania igrzysk. 
Interesującą ilustracją mo­
że być na naszych bież­
niach dotychczas nie spo­
tykany fakt, że w biegu 
na 10 km ani jeden zawo­
dnik nie wycofał się z kon 
kurencji! Wszyscy bieg u 
kończyliI Ostatnim był za­
wodnik czterokrotnie co 
prawda przez Szwargota i 
Ruska zdublowany, ale bie­
gnący do końca. Nie .wy­
siadł" z bieżni mimo zaję­
cia przez niego ostatniego 
miejsca.

riużą niespodzianką
U było dostanie się 

Ratajczaka (LZS) do finału 
biegu o tytuł najszybszego 
człowieka w Polsce. Wie­
dzą o tym fachowcy, że aby 
zwyciężać w „setce" trze 
ba nie tylko biegać, ale 1 
umieć pokonać przeciwni­
ka. Różnice na mecie są 
przeważnie małe i nierzad­
ko decyduje dopiero rzut 
na taśmę, a więc centyme­
try. Ratajczak — biegacz 
Ludowych Zespołów Spor 
towych — zdobył sobie 
wielkie uznanie fachowej 
opinii sportowej. Uzyskał 
rąjprd życiowy (11 sek.) i 

zaszczytne czwarte miej­
sce dla swych barw.

Dużo radości sprawiły 
nam przede wszystkim ko­
bity. Nowe, dawniej zu­
pełnie nie znane zawodni­
czki biegały poniżej 13 se­
kund, a więc w czasie, 
któiy przed wojną poza 
Walasiewiczówną tylko kil 
ka kobiet w Polsce osią­
gnęło. Także skok w-dal 
zarówno mężczyzn jak i 
kobiet, stał na dobrym po­
ziomie. To samo można po­
wiedzieć o biegach na 
500 metrów | konkuren­
cjach męskich. Żaden re­
kord kra jowy na 800, 1500. 
5 km i 10 km nie padł. Je­
śli jednak jedenasty zawo­
dnik osiąga na 800 metrów 
1:58,7, a tylko jeden z fi­
nalistów ma czas powyżej 
dwóch minut, to możemy 
stwierdzić, że coś się na­
prawdę zaczęło w lekkoa­
tletyce ruszać.

Wiele niespodzianek o- 
czekiwano w biegu na 5 
km. Trochę nas już nie­
cierpliwi, że jeszcze po 
wojnie żaden Polak nie

Niedzielne refleksie
Mamy mistrza 
piłkarskiego 
1951 roku

Z^enna 1 szczególna na­
groda: Puchar Polski 

oraz tytuł mistrza piłkar­
skiego zdobyła drużyna U- 
nii z Chorzowa. Stanęła 
ona do spotkania z kra­
kowską Gwardią, lepiej 
przygotowana kondycyjnie 
i technicznie i jej skutecz­
ność i celowość w akcjach 
przechyliły szalę na stro­
nę Ślązaków. Wynik 2:0 
jest przekonywujący i 
świadczy o wyższości uni­
stów. Szymkowiak w bram 
ce Ślązaków, Suszczyk w 
pomocy i Alszer w ataku, 
świetny strzelec i zdobyw­
ca jednej z bramek to głów 
ni aktorzy tego spotkania, 
aczkolwiek cały zespół za­
służył na pochwałę.

Tak więc za Unią kroczy 
Gwardia (Kraków), za nią 
Budowlani (Chorzów) i 
czwarty, Kolejarz (W-wa).

Gdańsk hvią paszczą
f2.órnicy z Wałbrzycha 

na pewno nie przy­
puszczali, że po swych nie 
przerwanych zwycięstwach 
(nie tylko nad zespołami 
swej grupy) zostawią w 
Gdańsku dwa cenne punk­
ty w walce o wejście do 
I ligi. Dokonali tego Bu­
dowlani (1:2). Wiadomość 
ta ma posmak niespodzian 
ki, gdyż ogólnie liczono się 
ze zwycięstwem zespołu z 
kopalń wałbrzyckich.

przebiegł tego dystansu 
poniżej sakramentalnej 
15. Najbliższym tego wy­
czynu był Lewicki, które­
mu zabrakło tylko 0,7 sek. 
(w Berlinie 5 km w czasie 
15:00,6). Silną konkuren­
cją dla Lewickiego jest 
młody (23 lata) Graj z 
Gwardii, który uzyskał 
czas o sekund gorszy. Za­
wodnicy jednak wg finale 
nie spełnili pokładanych 
nadziel. Biegli nie po wy­
nik, a po zwycięstwo. Kie- 
las dobrze „wystawił" swe 
go klubowego kolegę mło­
dego Graja, który zwycię­
żył pewnie. Po trzech kilo­
metrach (9:15,0) stawka za­
wodników podzieliła się 
na dwie grupy. Prowadzi 
Graj, po tym na krótko 
Lewicki. Po trzech kilome­
trach usiłuje prowadzić Ru 
sek. który jednak musi u- 
stąpić przed tandemem 
Graj — Kielas. Kie- 
las prowadzi. Ostatnie 800 
metrów. Na 700 metrów 
przed metą Szwargot (zwy­
cięzca na 10 km) poczyna 
atakować. Biegnie nieco 

Nie pomogły 
nazwiska
/ z tego, że Anioła, że 

Smólski, że Czapczyk, 
■że Fellmann, że Słoma... 
Piłkarska jedenastka Po­
znania izagrała tak chao­
tycznie, bez składu i ładu, 
że musiała ulec reprezen­
tacji Bydgoszczy w piłkar­
skim spotkaniu (1:2). Sta­
ra to prawda, że piłka 
nożna to dyscyplina spor­
towa oparta na grze zespo­
łowej — zharmonizowa­
nej. Znane nazwiska to 
jeszcze za mało.

Jeszcze
jeden mistrz

T est nim zespół żużlow- 
ców leszczyńskiej U- 

nfi, która po raz trzeci zdo 
była mistrzostwo Polski. 
Fakt ten dokonał się we 
Wrocławiu na meczu z 
tamtejszą Spójnią, która u- 
legła leszczyniakom w 
znacznym stosunku 19:33. 
Aż 40 tys. widzów okla­
skami obdarzyło Unię, trzy 
krotnego mistrza drużyno­
wego na żużlu.

Za to w Ostrowie miej­
scowa Stal nieoczekiwanie 
uległa bydgoskiej Gwardii 
(17:37). Inaczej znowu w 
Rawiczu. Tam żużlowcy 
Kolejarza zupełnie już nie 
oczekiwanie „wykręcili" 
zwycięstwo nad Górnikiem 

i z Rybnika,

od bandy, jednak już po 
kilkudziesięciu metrach od 
blera mu prowadzenie Le­
wicki. Dzwonek na ostat­
nie okrążenie. Szwargot fi­
niszuje, lecz wyprzedza go 
Graj. Młody ten zawodnik 
rozporządza doskonałym, 
długim finiszem. Biegnie 
lekko i odnosi się wraże­
nie, że ma jeszcze dużo 
„pary". Po dwustu me­
trach Szwargot rezygnuje 
z walki. Musi on zresztą 
walczyć wpierw o drugie 
miejsce z Lewickim, a po­
tem o trzecie z Mańkow­
skim. Na ostatnich me­
trach słabnie i walkę prze­
grywa. Mańkowski jest 
trzeci. Kielas przyszedł 
piąty. Płonka szósty, Ru­
sek. siódmy. Tylko jeden z 
dwunastu finalistów prze­
kroczył granicę 16 minut. 
Rusek miał czas 15:32.2. 
Zwycięzca Graj z Gwardii 
— 15:18,6.

❖
l)oza biegami i sko- 
* kami (z wyłącze­

niem skoku wzwyż) kon­
kurencje techniczne (płot­
ki 1 rzuty) stały raczej na 
słabszym poziomie. Po na­
szych zawodnikach widać 
brak opanowania szczegó­
łów swojej specjalności. 
Tylko jeden Janusz Sidło 
rozumie, że podstawą suk­
cesu w rzucie oszczepem 
jest rozbieg, a nie zatrzy­
mywanie się w miejscu... 
po rozbiegu a przed rzu­
tem. Trzeba tu dodać, że 
technicznie 1 Sidło ma du­
że zaległości.

Zdaje się, że wszyscy 
niemal trenerzy za mało 
zwracają uwagi właśnie na 
ten moment. — wykorzy­
stanie szybkości. Można 
przecież będąc miotaczem 
kulą nie być wcale spe­
cjalnie ciężkim, a pchać 
kulę szybkościową na od­
ległość powyżej 16 me­
trów. Rekordzista świata 
Fuchs — ważył tylko 85 
kg, ale za to biegał setkę 
10,9—11,11 i skakał wzwyż 
ok. 185. Tak samo rekordzi­
sta ZSRR Lipp swoje ostatnie 
sukcesy zawdzięcza przede 
wszystkim zwiększeniu 
szybkości.

Najgorzej przedstawiają 
się płot.kf — wszystkich, 
trzech rodzajów. Litujew 
biega (rekord) na 400 pła­
skie 48,3. a ten eam dy­
stans z płotkami pokrywa 
w granicach 51.5 — 52.0 
należąc do ekstraklasy 
światowej. Traci więc na 
przechodzenie płotków o- 
koło 3.5 sekund, podczas 
gdy nasi plotkarze tracą 
pięć, a nawet więcej se­
kund. Dlatego też zwycię­
żył w tej konkurencji za­
wodnik „przypadkowy" — 
Kuśmirek. Mamy nadzieję, 
z© tytuł mistrzowski doda 
mu zachęty do specjalizo­
wania się w tej konkuren­
cji. J. Mil.

100 m — Kiszka (Unia) 10.8 902
200 m — Stawczyk (AZS) 22>0 883
400 m — Mach (Budowlani) 49.0 935
800 m — Korban (Spójnia) 1 min. 54,9 sek. 921 
1500 m — Korban (Spójnia) 3 57,6 min. 953
5000 m — Graj (CWKS) 15.18,6 min, 888
10 000 m — Szwargot (CWKS) 32.04,6 min.
110 ppł, — Kardaś (CWKS) 16.3 sek. 736
400 ppb — Kuśnierek (Gwardia) 55.9 863
4 X 100 m - AZS 42.8 —
4 X 400 m — Gwardia 3.23,2 min. —
Skok w dal — Adamczyk (CWKS) 7.30 m
Skok wzwyż — Cecuła (Budowlani) 105 cm. 846
Skok o tyczce — Ważny (Gwardia) 4.C0 m 907
Trójskok — Weinberg (Gwardia) 14.87 m 911 
Dysk — Łomowski (Gwardia) 43.92 m 831
Oszczep — Sidło (Spójnia) 63.01 m 845
Młot — Masłowski (Gwardia) 50.02 m 897
Granat — Sidło (Spójnia) 72.27 m —
Kula — Prywe (Włókniarz) 15.78 m 1009

Kobiety
100 m Hwicka (AZS) 12.5 sek.
200 m — Orsztynowicz (Gwardia) 26.5 sek.
500 m — Piwowar (Stal) 1-19,6 min,
80 ppł; — Gościniak (Gwardia) 12.5 sek.
4 X 100 m — Budowlani 50.0 sek.
Skok w dal — Ilwicka (AZS) 5.45 m
Skok wzwyż — Maciejakówna (AZS) 1.45 m
Dysk — Dobrzańska (Kolejarz) 38.92 m
Oszczep — Konikówna (Kolejarz) 38.92 m
Kula — Bregulanka (Stal) 12-60 m

PŁYWANIE
Mężczyźni — Styl dowolny

100 m — Procel (Gwardia) 1.02, min.
200 m — Gremlowski (Ogniwo) 2.17,4 min.
400 m — Gremlowski (Ogn.) 4.58 min.
1500 m — Gremlowski (Ogn.) 20.22,9 min.

Klasyczny A
100 m — Petrusewicz (Stal) 1.18 min.
200 m — Petrusewicz (Stal) 2.52,7 min.

Klasyczny B
100 m — Petrusewicz (Stal) 1.13,8 min.
200 m — Dobrowolski (Ogniwro) 2.55 min.

Grzbietowy
100 m — Jaśkiewicz (Stal) 1.14,8 min.
200 m — Boniecki (Ogniwo) 2.41,2 min.

Z granatem
50 m — Belczyk (Ogniwo) 31.3 sek.

Sztafety
3 X 100 m zmiennym — Stal
4 X 200 m dow. — Ogniwo 9.36,4 min.
4 X 100 m klas. (A) — Stal 5.20 min.

Kobiety
Styl dowolny

100, 200 i 400 — Dzikówna (Ogniwo) w czasie 
1.16,9, 2.48 1 5.56,8 min.

Klasyczny A
100 m — Mrozówna (Kolejarz) 1.29,7 min.
200 m — Dobranowska (Ogniwo) 3.12,6 min.

Klasyczny B
100 i 200 m — Dobranowska (Ogniwo) w czasie 

1.28,3 1 3.13,8 min.
Grzbietowy

100 m — Korecka (Ogniwo) 1,29,1 min.
200 m — Fijałkowska (Ogniwo) 3.12-5 min. 

Sztafety
3 X 100 m zmiennym — Ogniwo 4.19,1 min.
4 X 100 dow. .— Ogniwo 5.23,6 min.
4 X 100 m klas A — Ogniwo

GIMNASTYKA
Helena Rakoczy (Wł.) zdobyła we wszystkich 

sześciu konkurencjach pierwsze miejsce. W kon­
kurencji mężczyzn Paweł Gaca (Górnik) zwyciężył 
w 6*boju gimn., koniu z łękami, skoku przez ko­
nia i na drążku. Lesiński (Stal) wygrał w konkuren­
cji na poręczach i kółkach, a Pawłowski (Wł.) w 
ćwiczeniach wolnych.

BOKS
Waga musza — Murawski (Budowlani)
Waga kogucia — Wożniak (CWKS)
Waga piórkowa — Bazarnik (Stal)
Waga lekka — Antkiewicz (Gwardia)
Waga lekko-półśrednia — Komuda (Gwardia)
Waga półśrednia — Dębisz (CWKS)
Waga lekko-średnia — Misjał (CWKS)
Waga średnia — Kolczyński (Gwardia) 
Waga półciężka — Grzelak (CWKS) 
Waga ciężka — Gościański (CWKS)

Komimikeły
Centrala Hurtu Galanteryjnego „Centrogal“ 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Biuro Wojewódzkie w Poznaniu podaje do 
wiadomości, że z dniem 18 września 1951 r. 
Biuro Wojewódzkie mieści się przy ul. Czer­
wonej Armii 30. Nr nr teł.: 513-49, 503-69, 
509-45, 518-59, 35-04. Hurtownia „B“ w Po­
znaniu mieści sle przy ul. Czerwonej Armii 70 
II ptr. Tel.: 96-56, 515-29. Wyjaśnia się, że 
sprzedaż odbywa się wyłącznie w Hurtowni „B“ 
Równocześnie podaje się do wiadomości, że 
zgodnie z uchwałą Rady Ministrów i Rady 
Państwa z dnia 14. 12. 1950 r. w przedmio­
cie rozpatrywania i załatwiania odwołań i za 
żaleń ludności oraz krytyki prasowej, Dyrek­
tor Biura Wojewódzkiego (w razie jego nieo­
becności wyznaczony imiennie z-ca Dyrektora) 
przyjmuje interesantów wnoszących zażalenia 
i odwołania dotyczące działalności Biura Wo­
jewódzkiego oraz podległych mu placówek 
(Hurtowni ,,B“ i magazynów) w każdy ponie­
działek w godzinach od 13 do 17 w siedzibie 
Biura Wojewódzkiego w Poznaniu. Do przyjmo­
wania odwołań i zażaleń w Innych dniach pra­
cy w gadzinach urzędowych wyznaczony jest 
z-ca Dyrektora do spraw handlowych. KI741

Pracownicy poszukiwani

20 pracowników fizycznych do wyładunku i 
sortowania drzewa przyjmie ,,PAGED“, Skład 
Drzewa Poznań - Główna, ul. Gdyńska. KI 728

B 0GŁ0SZEH1A BROBKE g

Samodzielnego gospodarza z własną pomocą 
do prowadzenia gospodarstwa szkolnego o ob­
szarze 10 ha, oraz dwie rodziny stałe na Ośro­
dek Szkolny zaraz poszukuje Państwowe Lice­
um Hodowlane Środa Wlkp. Ośrodek Szkolny 
Kijewo. KI 709

Baon

Wolne posady Spraeraże Handlowe

Kierowców 1 kat. — Dieslowców. stałych pra 
cowników fizycznych, dozorców przyjmle 

Snedytor“, Poznań, ul. Dąbrowskiego 89.

Rodzina z zaciążnikami na de­
putat oraz pomoc domowa po­
trzebni zaraz. — Zgłoszenia: 
S. Wojciechowski. Folwark 
Witkńwki, pow. Kościan.
____________________ 1260 3g
Gosposia czysta dobrym go 
towaniem świadectwami, po 
trzebna. Warunki dobre. Po­
znań. telefon 35 4o. 12656g

Nauka

Trzymiesięctne nowoczesne ko 
respondencyjne kursy księgo 
wości Łńdź. skrytka 163.

________________ K1636 
Szkoła Kosmetyczna. Poznań, 
Walki Młodych 28. — Wpisy 
cod^ennie 12 313g
Tańców ludowych nowoczes­
nych wvucza Szczurkńwna — 
Szczurek. Poznań, al. Marcin 
kowskiego 2a. 12726g

Naprawa maszjn biurowych 
Na życzenie wysramy tnecha. 
n ka na prowincję. Warsztat 
Maszyn Biurowych. Poznań, 
plac Wolności 2.____  11880g
Futro czarne sealowe, błam 
nowy, p żmowce. sprzedam. — 
Poznań Rokossowskiego 54, 
m 11 tel. 64 09 __ 12567g
Szafę, 2 łóżka, sprzedam. Po­
znań,_Długa_3, m. 5._ 12809g
Dom 4-izbowy. wolny, parcelą 
1700 m', przy Poznaniu, sprze 
da właściciel. Cena 20000 zł.
Oferty Głos Wlkp. dla 12691g

Fctograiie legitymacyjne na 
poczekaniu, oraz prace ama 
torskie wykonuje: FOTO — 
NOWAK. Poznań Botaniczna 6. 
końcowy przystanek ,2" • ,.8” 
____________________ 11992g

Późne
Pokarmu zdrowej matki poszu­
kuję Wesokie wynagrodzenie 
Oferty Głos Wlkp. dla 12802g.

Kuuna

Osobiste

Panią, siedzącą przed kasą Ko- 
medi: Muzycznej. 12 bm. o go 
dżinie 18. proszę o podanie 
adresu Oferty Głos Wielko 
polski dla 12648g.

Kamienic, willi, domów spie 
sznie poszukuję. Otręba laro- 
c:n K!ńsk)ego 2.__ 9162
Wirksza parcelę kupie. Oferty 
Głos Wlkp. dla 12665g.
Motocykl z przyczepa lub bez 
kupię. Oferty Glos Wielkopol- 
ski dla 12747g
Wiertarkę małą, stojącą, w 
dobrym stanie z motorkiem 
220 V oraz 2 małe praski — 
reczne, kupie — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 12771g.

Zguby
Zgubiono książeczkę wojskową i 
nr 171842, wydaną przez ! 
RKU Leszno na nazwisko Ste- I
fan Skrzypczak. 9396p .

Zginą} pies połowy, biało-brą 
zowe łaty, młoda suka, ucię­
ty ogon, żółta nowa obroża 
Zwrot za wynagrodzeniem. — 
Poznań, Mazowiecka 12. m. 1 
Wilczewski, tel. 26-01, 

12749g

pnia 15 września 1951. zasnął w Bogu, po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, mój naj­
ukochańszy, najdroższy i najtroskliwszy mąż, 
syn, brat, szwagier i wuj, śp.

iwta Dankowski
przeżywszy lat 38.

Pogrzeb 
o godz. 16

12817g

odbędzie się we wtorek, 18 bm., 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie

W ciężkim smutku pogrążone 
tona i rodzina

W dniu 15 września 1951 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana siostra, 
szwaglerka i ciocia, śp.

Kazimiera Knach
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm.. o go­

dzinie 17 z kaplicy cmentarza na Górczynie. 
Msza św. żałobna zostanie odprawiona tegoż 
dnia o godz. 7.30 w kościele Najśw. Zbawi­
ciela przy ul. Fredry.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Dąbrowskiego 4 m. 8 12835g

W dniu 17 września 1951 r. zasnął, pojednany 
z Bogiem, po długich i ciężkich cierpieniach, 
mój najdroższy, najukochańszy mąż 1 przy­
jaciel, syn, brat, szwagier i wujek, śp.

Czesław Mieloch
oficer rezerwy,

b. Jeniec wojenny w ohozie Murnau
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm., 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza Bożego Cia­
ła na Dębcu. Msza św. żałobna zostanie od. 
prawiona w piątek, 21 bm., o godz. 7 w ko. 
ściele św. Trójcy na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona i rodzina

Poznań, Śrem, Szczecin. Wolsztyn 12836g

i
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lot. CAr
Zakończyły się wakacje. Miliony radzieckich dz.ecl, 
które w ciągu lata odpoczywały w pionierskich obo­
zach i miejscowościach wczasowych w najp.ęknlej- 
szych zakątkach kraju, przyszły do szkoły, aby 
z zapasem nowych sił wziąć się za naukę. — Na 
zdjęciu: Uczennice 358 żeńskiej szkoły w Moskwie 

idą po raz pierwszy po wakacjach do szkoły.

50 dwuletnich szkół 
felczerskich

W najbliższym czasie 50 
dwuletnich szkół felczer­
skich z 500 słuchaczami 
rozpocznie w kraju rok 
szkolny. Do nich należeć 
będą także uczelnie w Po­
znaniu, Kaliszu i Gnieźnie. 
Wszyscy ci, co złożyli po­
dania o przyjęcie przygo­
towują się obecnie do eg­
zaminu wstępnego, który 
zaczyna się 24 bm.

Ważna dla tych wszyst­
kich, którzy zapisali się na 
Akademię Medyczną, bę-

0 kurzu i trawie
W KONINIE
Konin nie należy do 

rzędu miast najczy­
stszych. Nikt i nic nie 
potrafi usprawiedliwić 
laktu, że chodników 
nie zamiata się prawie 
wcale, że rośnie na nich 
zielsko i walają się pa­
piery. Stan ten obciąża 
MRN i dlatego oczeku­
jemy wydania odpowie­
dnich zarządzeń, zmie­
rzających do podniesie­
nia czystości.

Mieszkańcy Konina 
żalą się, że w czasie, 
kiedy spieszą do co­
dziennych zajęć za­
miata się ulice — nie­
dbale zresztą — nie 
skropiwszy jezdni wodą. 
Tumany ku. zu unoszą 
się na ulicach. Nie są­
dzimy, aby wdychanie 
kurzu ulicznego było 
zdrową pożywką dla 
organizmu ludzkiego.

A więc Miejska Rado 
Narodowa: więcej wo­
dy i mioteł! Wydatek 
minimalny — a korzyść 
duża. (x)

dzie z pewnością decyzja 
Ministerstwa, polecająca 
przyjmować bez egzaminu 
kandydatów na Wydziały: 
lekarski, farmaceutyczny i 
na stomatologię, którzy dla 
nadmiaru zgłoszeń a bra­
ku miejsca w zakładach i 
salach nie mogli być przy­
jęci na Akademię. Podob­
nie po zdaniu egzaminu o 
przyjęcie na 2-łetnią szko­
łę felczerską mogą się u- 
biegać kandydaci na inne 
wyższe uczelnie. Szkoła 
felczerską nie zamyka by­
najmniej dostępu na dalsze 
studia. Przeciwnie: pilni u- 
czniowie, przodujący w na­
uce i pracy (na praktyce) 
będą mogli dostać się póź­
niej a nawet podczas od­
bywania praktyki lub trwa 
nia nauki — na medycy­
nę, którą ukpńczą w try­
bie przyspieszonym, (ef)

W ROGALINIE
Od maja do września br 

zwiedziło Narodowe Muze­
um w Rogalinie pow. Śrem 
przeszło 14 tys. osób (w 
ub. roku zwiedziło Muze­
um 8 860 osób). Duszą tej 
placówki jest kustosz St. 
Błaszczyk a ob. A. Tara- 
siński pracuje tutaj już 40 
lat. Wyróżniają się także 
młodzi przewodnicy: W. 
Karolus i St. Multaniak.

W przedszkolu, nad któ­
rym opiekę roztaczają 
PGR-y, wychowuje się pod 
troskliwym okiem Z. Ry- 
barczykowej 30 dzieci, któ 
rych rodzice zajęci są pra 
cą zawodową.

Rogaliński LZS może się 
poszczycić dość znacznymi 
osiągnięciami. Oprócz tro­
ski o rozwój fizyczny spo ■ 
towcy dbają także o pogłe 
bienie swych wiadomości 
ideologicznych i często u- 
rządza 'ą aktualne pogadan | 
ki w swej świetlicy.

W porze letniej odwie­
dziły Rogalin i Rogalinek 
liczne wycieczki z kraju i 
zagranicy, (jki)
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Idziemy na filmy 
węgierskie

18 hm. rozpcznie się po 
raz pierwszy w Polsce Fe­
stiwal Filmów Węgierskich. 
Kinematografia węgierska 
dokonała zasadniczego prze­
łomu w swej sztuce filmo­
wej Zerwano z kosmopoli­
tyzmem, nacjonalizmem i 
przedwojenną szinirą. Na 
Festiwalu ujrzymy takie 
filmy węgierskie, jak „Ho­
nor i slaws* (tematem jest 
walka robotników o pod­
niebienie wydajności pracy), 
,,Małżeństwo Katarzyny* 
(osnuty na tle pracy przo­
dujących, uświadomionych 
robotników), „Tajemnica 
szybu naftowego* (historia 
sabotażu, dokonanego przez 
agentów amerykańskiego 
imperializmu), oraz dwa 
filmy, wyświetlane już u 
nas: „Piędź ziemi* i „Zie­
mia wyzwolona*.

Kultura i oświata 
w Chinach Ludowych
Polityka kulturalna Chin 

Ludowych osiąga poważne 
wyniki. Na kursach dla 
analfabetów kształci się 10 
milionów chłopów. W sa­
mym tylko Szanghaju, w o- 
statnich dwóch latach, uka­
zało się 2.300 nowych ksią­
żek. W Chinach Wschodnich 
działa 400 klubów i domów 
kultury raz przeszło 10 tys 
artystycznych zespołów a- 
matorskich. W tym roku w 
16 wyższych uczelniach 
Chin Północnych ukończyło 
studia prawie dwa i pół tys. 
osób. W wielu miastach No­
wych Chin powstają oddzia­
ły Ogólnochińskiej Federa­
cji Pracowników Literatury 
i Sztuki.

Dzieci na fotografiach
Polskie Tow. Fotograficz. 

ne urządziło w lubelskim 
Muzeum Narodowym Ogól­
nokrajową Wystawę, której 
tematem jest życie dziecka 
w Polsce Ludowej. 90 prac 
obrazuje opiekę nad dziec­
kiem w żłobkach, przychód, 
niach, na koloniach i wcza­
sach.

Czy zostanę w Poznaniu?
Niezwykły ruch w Dziekanacie AL
Napis na drzwiach Dzie­

kanatu Wydz. Lekarskiego 
głosi: „Komisja Przydziału 
Pracy przy A. L.". Wcho­
dzimy do wnętrza. Ruch, 
jak w ulu. Co chwilę przy­
bywa absolwent z zapyta­
niem o swoją przyszłą po­
sadę. „Czy zostanę w Po­
znaniu?" „Czy wyjadę do 
Warszawy?" — padają py­
tania.

Komisja Przydziału Pra­
cy przy A. L. powstała — 
podobnie jak na innych 
Wydziałach —■ w roku u- 
biegłym. Zadaniem jej jest 
odpowiedni przydział leka­
rzy, stomatologów i farma­
ceutów — w zależności od 
potrzeb społeczeństwa i 
terenu.

Leży przed nami stos an 
kiet. Sięgamy po jedną z 
nich. Wśród wielu punk­
tów kwestionariusza znaj­
dują się również i życze­
nia. Poznań, Warszawa i 
jeszcze raz Poznań powta­
rzają się w większości ży­
czeń, podczas gdy wiele in­
nych miast i zakątków kra 
ju czeka na lekarzy. Ab­
solwent zgłosiwszy dę 
przed Komisję, winien kie­

rować się zrozumieniem 
potrzeb społeczeństwa, a 
nie względami tylko oso­
bistymi.

Do dziś Komisja przea­
nalizowała już 452 wnioski 
i przydzieliła posadę 182 
stomatologom, 172 leka­
rzom j 95 farmaceutom. 
Ludzi tych czeka nowy o- 
kres czynnego udziału w 
twórczej pracy społeczeń­
stwa. (lut)
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Przyjemne 
z pożytecznym

Wielkim osiągnięciem u- 
czennic VII Państw. Szkoły 
Ogólnokształcącej st. lic. im. 
Dąbrówki była ich praca w 
okresie wakacyjnym, w obo­
zie społeczno - wypoczynko­
wym we Wronkach. Przepra­
cowano 4.030 godzin na nau­
czaniu dzieci Szkoły Podst. 
we Wronkach, na uporządko­
waniu zieleńców i poszuki­
waniu stonki ziemniaczanej.

Największą ich zasługą by­
ło założenie ogródka jorda­
nowskiego, za co dostały dy­
plomy uznania i dwa podzię­
kowania z wyszczególnieniem 

I prac od KP PZPR i PRN w 
I Szamotułach. (56)

Narodziny wagi analitycznej
W Poznaniu, przy ul. 23 

Lutego znajduje się jedyna 
tego rodzaju w kraju Spół­
dzielnia Pracy Artykułów 
Techniczno - Metalowych. 
Tutaj wyrabia się pomoce 
szkolne, wagi laboratoryj­
ne a nawet analityczne. 
Mistrzem od wyrobu wag 
analitycznych (dokładność 
0.01 miligrama!) jest Zdzi­
sław Nowaczyk. W chwili, 
kiedy zbliżamy się do nie­
go, zajęty jest właśnie ob­
róbką belki — jednej z 
zasadniczych części waql. 
Z kawałka mosiężnej pły­
ty, spod sprawnej ręki u- 
zbrojonej w różnej wiel­
kości piłki i pilniki — po- 
wstaje prawdziwa wyci­
nanka. Belka dla zwiększe­
nia wytrzymałości otrzy­
muje kształt trapezu z od­
powiednimi wycięciami. 
Obok spotykamy małe, 
trójkątnego kształtu kamy­
ki — są to stalowe pry­
zmaty.

Pryzmaty agatowe cie­
szą się większą trwałością 
od stalowych. Według No­
waczyka można bv i u nas 
produkować kamienie o 
właściwości zbliżonej do 
agatów. Temu też ekspery­
mentowi pragnie konstruk­
tor poświęcić więcej czasu 
w najbliższej przyszłości.

CO TO JEST ARETA2?
Budowę wagi rozpoczy­

na się od płyty szklanej.

U jej podstawy przymoco­
wuje się specjalne śruby, 
regulujące plon. Natomiast 
od strony zewnętrznej mon 
tuje się podstawę wagi z 
aretażem.

Co to jest aretaż? Jest 
nim mechąnizm w rodzą 
ju dźwigni, który, aby za­
pobiec ścieraniu się kra­
wędzi pryzmatów, pozwala 
unieść do góry najpierw 
szalki, a potem belkę. Z 
kolei na krawędzi stalo­
wego pryzmatu, umieszcza 
się belkę, a na jej koń­
cach — w oparciu o dal­
sze pryzmaty — zawiesza 
się szalki. Z belką połą­
czona jest także podziałka, 
po której „biega" konik... 
ale o tym później. Całość 
obudowana jest szklaną 
szafką, zabezpieczającą 
wagę przed zanieczyszcze­
niem.

KONIK WA2Y
TYLKO 10 MG...

Jednostkami podstawo­
wymi służącymi do odwa­
żania są zazwyczaj 1 mg. 
10 mg, 100 mg, 1 g 1 10 g. 
Taki komplet odważników 
pozwala zestawić dowolną 
masę od 1 mg do 200 g, co 
stanowi zazwyczaj najwię­
ksze dopuszczalne obciąże­
nie wagi.

Często zamiast odważni­
kami posługujemy się tzw. 
konikiem. Jest to drucik 
dziesięciomlligramowy o

Poznańscy spółdzielcy- rzemieślnicy
na Wystawie Przemysłu Drobnego

CAF, fot. Węglowski 
W byłym pałacu Potockich w Łańcucie bawiła na 
obozie szkoleniowym grupa studentów — histo­
ryków sztuki. Obóz miał na celu praktyczne za­
poznanie studentów z dziełami sztuki oraz z pra­
cą w terenie. — Na zdjęciu: Narada studentów 

z instruktorem

22 bm. nastąpi w Pozna­
niu otwarcie Wystawy, 
która pokaże wszystkie 
osiągnięcia polskiej drob­
nej wytwórczości z •ostat­
niego okresu.

Ciekawą innowacją bę­
dzie ustawienie ekspona­
tów według branż, a nie 
— jak to było dotychczas 
— osobno każdego wysta­
wcy. Nowy układ wysta­
wy da więc bardzo przej­
rzysty przegląd wszyst­
kich branż.

Stąd też i Związek Spół­
dzielni Rzemieślniczych, 
którego udział w wysta­
wie będzie dość pokaźny 
—- nie pokaże swoich eks­
ponatów zwiedzającym w 
jednym zwartym stoisku, 
lecz rozbije je na 5 po­
szczególnych branż: meta­
lowej, drzewnej, papierni­
czej, skórzanej i włókien­
niczej.

Najpiękniejszymi może 
eksponotami branży meta­
lowej będą zabawki pro­
dukcji Poznańskiej Po­
mocniczej Spółdzielni Rze- 
mieślniceej Zabawkarzy. 
Znajdziemy tu m. in. ko­
lejki, samochodziki z przy- 
czepkami. miniaturowe 
polskie samochody „Star“. 
Zabawki te, pięknie wy­
konane (nieomal wyłącz­
nie z materiałów odpado­
wych) przystępne w ce­
nie, niewątpliwie wzbu­
dzą zachwyt najmłodszych 
zwiedzających. Z innych 
eksponatów branży me­
talowej. wystawionych 
przez ZSR zwrócą z pew­
nością uwagę: łóżećzka 
dziecięce frezy oraz stół 
kreślarski, będący pomy­
słem racjonalizatorskim 
pracownika jednej ze spół­
dzielni poznańskich — ob 
Frąckowiaka.

Wszystkich zakładają­
cych nowe mieszkania 
zainteresuje umeblowanie 
sypialni typu „Magda“- 
Sypialnia jest wygodna, 
estetyczna — wykładana 
orzechem kaukaskim.

Z galanterii drzewnej 
ujrzymy drobiazgi, jak: 
komplety kałamarzowe, 
wieszaki — wszystko wy- 

• konane e poniemieckich 
śmigieł samolotowych. 
Śmigla te, sklejane z kil­
ku rodzajów drewna o od­
cieniach ciemniejszych 
i jaśniejszych, dają bar­
dzo efektowny materiał 
produkcyjny. Zasługą kro­
toszyńskich spółdzielców 
jest, że wykorzystali su­
rowiec, dla którego kra­
jowi „spece* nie mogli 
znaleźć zastosowania.

Albumy, notesy, torebki, 
suknie, watowanki dla mu­
rarzy (te będą rozchwy­
tywane), pończoszki dla 
dzieci, skarpety — oto in­
ne eksponaty, wystawiane

przez poznańskie uspo­
łecznione rzemiosło. Wszy­
stko to będziemy mogli 
oglądać, zwiedzając wy­
stawę. (ms)

-—o —

Nowi nauczyciele 
przystąpili 
do pracy

W nowym roku szkolnym 
rozpoczęło pracę w szko­
łach województwa szcze­
cińskiego około 400 no­
wych nauczycieli. Rady na. 
rodowe oraz Związek Za­
wodowy Nauczycielstwa 
Polskiego zapewniły wszy­
stkim właściwe warunki 
mieszkaniowe.

Ochrona 
lasów

Powiatowe Komendy 
Straży Pożarnej zorganizo­
wały w gromadach społe­
czne grupy ratownicze, zło* 
żonę z chłopów i robotni* 
ków. Grupv te, PO{1 opier 
ką Ochotniczych Straży 
Pożarnych przeszły specjal­
ne przeszkolenie.

Dowody ofiarności i po- 
święcen a w walce z poża­
rami dała grupa ratowni­
cza z gromady Marszów 
(gm. Kadłubia), która ura* 
towała dziesiątki hektarów 
lasu przed zniszczeniem. 
W grupie tej wyróżnili się 
małorolni chłopi: Wacław 
Pasik .Michał Lachowicz i 
Edward Guszkiejewski.

(elE)

kształcie zbliżonym do ka- 
mertonu. Drucik ten przy 
pomocy suwaka można u- 
mieśclć na specjalnej me­
talowej szynie, zaopatrzo­
nej w podziałkę i połączo­
nej z belką. Konik jest 
lównoważny 1, 2, 3 mg je­
żeli znajduje się w odle­
głości 0,1, 0,2, 0,3 od osi 
obrotu.

Mamy więc w kraju lu­
dzi, którzy są zdolni po­
djąć produkcję nawet ma 
sową — tak cennych, spro 
wadzanych z zagranicy 
wag analitycznych. Trzeba 
Im tylko dać dobre warun­
ki lokalowe, gdyż Spół­
dzielnia pracuje w wielkiej 
ciasnocie. A tym winien 
zainteresować się już bli­
żej Urząd Kwaterunkowy.

(lut) 
— o —

l Wielkopolski 
i Ziemi Lubuskiej

BRAWO „PRZYSZŁOŚĆ"
Z chwilą założenia Spóldz. 

Inwalidów „Przyszłość" w 
Trzciance, pow. Piła urucho­
miono tylko dział konfekcji. 
Obecnie powstał już dział 
krawiecki i introligatorski. 
Ostatnio Spółdzielnia zorga­
nizowała działy przemysłu 
ludowo-chałupniczego w Nie- 
kursku, Stradomiu i Sarczu.

Wkrótce Spółdziel/iia uru­
chomi warsztat szewski w 
Trzciance i dzia} zabawkar- 
ski a ponadto przewiduje się 
uruchomienie warsztatu sto­
larskiego, który będzie wy­
rabiał meb'e dziecięce, (js)
PRZEDŁUŻENIE KONKURSU 

LITERACKIEGO
Termin konkursu literackie­

go pt. „Jak widzę obecne 
Niemcy", rozpisanego przez 
Woj. Komitet Obrońców Po­
koju w Zielonej Górze, został 
przedłużony do dnia 25 bm. 
Przesunięcie terminu umożli­
wi młodzieży szkolnej wzię­
cie udziału w aktualnym, in­
teresującym konkursie, (tur)

TUCZARNIA TRZODY
Staraniem Centrali Mięsnej 

w Gnieźnie wybudowana zo­
stanie w 1952 r. wielka tu- 
czarnia w Winiarach pod 
Gnieznem, która pomieści 
kilka tysięcy sztuk trzody 
chlewnej.

PRN w Gnieźnie przeka­
zała już Centrali Mięsnej na 
ten cel obszar 11 ha, leżący 
w pobliżu stacji kolejowej, 
skąd łatwo będzie można prze­
prowadzić bocznicę kolejową. 
Prace przy budowie tuczami 
rozpoczną się na wiosnę 1952 
roku, (aw)

5 DNI PRZED TERMINEM
W lipcu br. Zarząd Nieru­

chomości Miejskich w Ko­
strzynie n. O. zobowiązał się 
w ciągu miesiąca sierpnia od­
remontować i o.ddać do użyt­
ku 17 mieszkań Zobowiąza­
nie to zostało wykonane na 
5 dni przed terminem, przy­
stąpiono też do remontu dal­
szych 8 mieszkań,

Na wyróżnienie zasługują 
robotnicy: Szpajer, Walczak, 
Piskorz, Rojek i Opaliński 
oraz technik Włodzimierz Pi­
sał. (K. S.)

— Oczywiście, że cię 
kocham, ale czy muszę 
to mówić akurat w cza­
sie transmisji z finało­
wego meczu o Puchar 
Polski?

... nad basenem kąpielo­
wym w Kościanie nie ma 
tablicy, na której powinna 
być codziennie wpisywana 
temperatura wody i po­
wietrza?

... ten sam basen nie 
posiada koła ratunkowe­
go? I dlaczego nie działa­
ją natryski?

... akademia z okazji 
MDS w Lubsku rozpoczę­
ła się z godzinnym opóź- 
wietrza?

... na zabawie ludowej 
w Lubsku w dniu 9 bm. 
nie można było o godz. 17 
kupić nawet papierosów?

... Zbiornica Odpadków 
Użytkowych w Kościanie 
składa wybrakowane 
szmaty pełne robactwa w 
pobliżu osiedla Błonie, za­
mieszkałego przez liczną 
dzieciarnię? Ze względów 
higienicznych wskazanym 
byłoby przenieść zbiorni­
cę szmat gdzie indziej.

KRONIKA

Księżyc:

wrzesień

WTOREK

Ireny 
Józefa

Słońce: 
w.: 5.30 
z.. 18.03

18.35
9.12

Zachmurzenie zmien­
ne. Miejscami przelotne 
opady. Temperatura 
maksymalna od + 16 
st. C. na wybrzeżu do 
+ 20 st. C. w głębi 
kraju. Wiatry słabe lub 
umiarkowane zachodnie 
i połnocno - zachodnie.

WYDAWCA: Instytut Pra­
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re. 
dakcja Poznań, ul. Grun­
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. Marcelińskiej. 
Centrala tel. 62.70 i 64.75; 
dział miejski 79-88: dział 
depesz 64.75; nocny (dru­

karnia) 64-72.
PRENUMERATĘ przyj, 
muje PPK „Ruch", Po. 
żnań. ul. Kantaka nr 8/9 
1 wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: miesięcz. 
nie zł 4.05; kwartalnie 
zł 12,15; półrocznie zł 
24,30. Tel. prenumeraty 
52-931. Tel. komisu 16-69.

Konto PKO V-6714.
OGŁOSZENIA: Biuro O. 
głoszeń RSW „PRASA", 
Poznań, ul. Gen. Swler. 
czewskiego 3 Tel 62-31. 
Konto PKO Poznań nr 
V-5220-110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so.

boty od 7—14.30
Za dział ogłoszeń redak. 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne Im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul.

Wawrzyniaka 39
K—2—13356

Teatry
OPERA — g. 19 

„Cyrulik Sewilski"
POLSKI — g. 19 

„Zemsta"
NOWY —' g. 19

„Głupi Jakub"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — „Wodewil 
Warszawski"

Kina
APOLLO — g. 15.30 

18 i 20 30 „Ziemia 
drży" (od lat 14)

BAŁTYK — g 16.30, 
18.30 i 20.30 „Ho­
nor i sława"

MUZA — g. 16, 18 
i 20 „Poszukiwa- 
wacze złota" (od 
lat 7)

RIALTO — g. 16 18 
i 20 „Honor 1 sła­
wa"

WARTA — aktual­
ności g. 11 i 12; 
młodzieżowe g. 14 
i 16 „Oni mają 
Ojczyznę"; g. 18 i 
20 „Tragiczny po­
ścig" (od lat 13) ,

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

LETNIE — g. 16, 18 
i 20 „Skarb" (od 
lat 8)

Wystawy
ARCHIWUM PAŃ­

STWOWE, ul. 23 
Lutego 41/43 — 
„Poznań i Wielko­
polska w doku­
mencie" (g. 11—17)

CBWA, ul Marcin­
kowskiego 28 —
„Wystawa Arty­
stów-Plastyków Po­
znańskich" (g 10 
do 18)

MUZEUM NARODO­
WE — „Nowa 
Warszawa, Nowy 
Poznań"; Stanisław
Staszic" (g. 10—15)

POLSKIE TOW. FOT. 
ul. Paderewskiego 
7 „Wystawa Hatfu 
Wielkopolskiego" 
(g. 10—13 1 15—18)

Radio *
Program II

(fala Poznania 249 m) 
Wiadomości:

5.05, 6 7, 7.55, 17 
18.15, 20, 23.

K nrerty:
5.20 — dla świata 
pracy. 6.15 — mu­
zyki polskiej, 7.15 
rozrywkowa, 14.15 
polskie pieśni lu­
dowe, 14.45 polska 
pieśń masowa, 
14.50 — muzyka 
rozrywkowa, 15 50 
utwory wioloncze­
lowe kompozyto­
rów polskich i ra­
dzieckich, 16.20 — 
muzyki polskiej, 
17.15 — stylizowa­
nej polskiej muzy­
ki ludowej, 18.30 
sola instrumental­
ne, 19 — muzyka 
rozrywkowa 19.25 
życzeń dla Komi­

tetów Budowy 
Warszawy, 20.30 
symfoniczny. 21.30 
mistrzowie Bel- 
canta, 22.30, 23.10 
muzyka operowa

Audycje Inne:
5.10 — dla wsi, 
13.30 — szkolna, 
15.3Ó — dla świe­
tlic dziecięcych, 
16 10 — recenzja 
miesięcznika „Ho­
ryzonty Techniki", 
16.20 — z życia 
kobiet, 17.05 — re­
portaż, 17.40 —
koncert żywego 
słowa, 18 — odci­
nek powieści pt. 
„Jelonek i syn", 
18.50 — nasi kore­
spondenci piszą, 
19.20 — Miesiąca 
Budowy Warsza­
wy 19.50 — dla 
wsi pt. „Młodzież 
wiejska zapisuje 
się na wyższe u- 
czelnie", 21.45 — 
wspomnienia ro­
botnicze, 22 — mu­
zyka i aktualności

Sport — 20.26


